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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 

Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—osławione we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu 
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 8o, ioo i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłaci cieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowo-Naukowego jest ustawiane, od- 

rukowanie także i w książki może być bardzo tanie.
... Przedpłatę na wszystkie trzy tomy Quo Vadis usta­

nowiliśmy tylko 75 centów a przedpłatę odbierać będziemy 
do 1 Kwietnia.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 
sełany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od 
bierze szósty w podarunku.

Wszyscy przedpłaciciele będą w Gazecie Polskiej 
kwitowani. Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amery­
kanie szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach.

Wasz ziomek i sługa
_____________ Władysław Dyniewicz.

Czytajcie o 
premiach na 5 
stronnicy.
IW” Wszystkim tym którzy 
są winni od igo Stycznia wy- 
sełka Gazety zostanie wstrzy­
mana od 15 Marca.

OT Na kredyt nie wy - 
seła się Gazety nikomu, 
gdyż z dłużnikami nie 
chcemy mieć nic do 
czynienia.

Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi na rok 
1899; na 3 miesiące 75 c. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
caly rok, Dwa dolary.

Kto °Placl Gazetę na 
rok naprzód z góry ma* 
wo do premii w wartości 75c. 
wyznaczonej na 5 tej stronni­
cy za dołączeniem ioc. na 
przesyłkę tej premii.

PRZEGLĄD
f

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

na wygach Samoa nie 
J jeszcze zadowalającym.

I mXDNEY' N- S- Wales, 

pia stosunku™ • y? Ą‘ 
lesrcze ta.mteJsze me są jeszcze zadowalającymi. Rząd 
prowizoryczny <
spraw krajowców j poędda. 
nych angielskich. Od zwolen­
ników Malietoi pobiera po $2, 
a od przyjaciół Mataafy pó 
4i podatku pogłównego.

Dr. Raffel, niemiecki pre­
zydent rady municypalnej w 
Apii prosił o przebaczenie po 
boykotowaniu angielskiego 
*rzyżowca “Porpoise” i za °" 

najwyższego sędziego 
lietoi^ers’a i adwokata Ma-

^kie oburzenie panuje 

przeciw’ rządowi prowizory­
cznemu, ponieważ trzyma w 
wygnaniu ludzi, których je- 
dynem przestępstwem jest lo­
jalność, i zezwala na rabunki 
i bezprawia.

Opinia publiczna zwraca się 
ku Malietoa Tanusowi, a zwo­
lennicy Mataafy rozchodzą się. 
W ogóle okazuje się silny 
prąd dla aneksacyi wysp przez 
Wielką Brytanię.

* * * 
Rezygnacya ministeryum hiszpańskie­

go. Protest rządu Stanów 
Zjednoczonych.

MADRYT, 1 marca.—Pre­
zes ministeryum Sagasta u- 
wiadomił królową-regentkę o 
rezygnacyi gabinelu. Przesi­
lenie gabinetowe może trwać 
dwa lub trzy dni, gdyż kró 
lowa-regentka musi się nara­
dzić z prezydentem Izb i in­
nymi politycznymi przywódz- 
cami.

“Reforma” dowiedziała się, 
że rząd hiszpański odebrał z 
Ameryki depeszę, w której 
rząd Stanów Zjednoczonych 
protestuje przeciw wiadomoś 
ciom nadesłanym z Manili 
przez gen. Rios, byłego wo 
dza wojska hiszpańskiego na 
Filipinach. •

‘'Korrespondencia” twier­
dzi, że odebrała z Manili tak 
poważne wiadomości, że ich 
nie ogłosi, dopóki nie zostaną 
potwierdzone.

* #*
Rewizye domowe w Paryżu.
PARYŻ, 1 marca. — Poli- 

cya przeszukała dzisiaj miesz­
kania urzędników i członków 
“Ligi Francuzkiej Ojczyzny,” 
“Ligi Praw Ludzkich” i ba­
rona Legoux, prezydenta bo- 
napartystycznego komitetu, i 
zabrała mnóstwo dokumen­
tów, książek i rachunków i 
zamknęła bióra odnośnych lig. 
Najgłówniejsze papiery znale­
ziono u barona Legoux, któ­
ry jest zastępcą księcia Wik 
tora Napoleona.

«* * 
Stan zdrowia Papieża.

RZYM, i marca. — Papież 
odpoczywał spokojnie po pod­
daniu się operacyi dla usu 
nięcia spuchliny wrzodowej, 
Którą papież zachowywał za­
wsze w tajemnicy. Życzył so­

bie, ażeby ją otworzono tylko 
lancetą, lecz poddał się woli 
lekarzy, gdy ci obstawali przy 
zupełnem usunięciu wrzodu.

Biuletyny wydane przez le­
karzy przybocznych papieża 
opiewają, że stan jego jest 
zadowalającym.

Wrzód, który usunięto byl 
wielkości pomarańczy i miał 
się zacząć tworzyć już 30 lat 
temu.

Różni monarchowie i wladz- 
cy wywiadują się o stanie 
zdrowia Ojca św.

* «
Kewizya procesu Dreyfus’a.

PARYŻ, 1 marca. — Senat 
przyjął dzisiaj wniosek doty­
czący rewizyi procesu Drey­
fus’a 158 głosami przeciw 131.

* * *
Rozbicie parowca.

HALIFAX, Nowa Szko- 
cya, 1 marca.—Nadeszła wia­
domość o zupełnej utracie 
parowca “Labrador,” który 
wypłynął niedawno temu z 
St. Johns, New Brunswick, 
aby się udać do Liverpool’u. 
“Labrador” wpłynął na Sker- 
rymore skały. Pasażerowie, 
pomiędzy którymi się znajdo­
wał Agoncillo, komisarz fili­
piński, zostali ocaleni.

Był to parowiec stalowy o 
2998 tonach, własność “Mis­
sissippi & Dominion Steam 
Ship Co.” Wybudowany zo­
stał w r. 1891 w Belfaście. 
Był 401 stóp długim, 47 2 
szerokim a rugacya wody wy­
nosiła 28.3 stopy.

** *
I Włosi łaszczą się na część Chin.

RZYM, 1 marca. — Rząd 
chiński wydzierżawił Włochom 
na lat 99 zatokę San Mun w 
prowincyi Tsze-Kiang. Rząd 
włoski wyseła silną eskadrę 
do wspomnianej zatoki.

« *
Uwięzienie członków tajnego stowa­

rzyszenia w Chinach.
MOSKWA, 1 marca. — Z 

Nui-Tszwang nadeszła wiado­
mość, że cesarzowa-wdowa 
kazała uwięzić 600 członków 
tajnego stowarzyszenia, które­
go główna kwatera się znaj 
duje w Hankau a która nosi 
nazwę “Stowarzyszenia Bo 
chaterów.’’ Ma do niego na­
leżeć 5000 członków, którzy 
uknuli spisek zamordowania 
cesarzowej-wdowy i zniesienie 
dynastyi Mandźu. Czterech 
przywódzców spisku zostało 
ściętych a o losie pozostałych 
nie ma żadnej wiadomości.

* **
Amerykańskie pomarańcze, cytryny i 

rodzeuki nie podlegają rewi­
zyi w portach niemieckich-

BERLIN, 2 marca.—Pru­
ski minister finansów, dr. 
Miquel, za potwierdzeniem 
kanclerza niemieckiego, księ­
cia Hohenlohe, uwiadomił od­
nośnych urzędników w nie­
mieckich portach że tak zwa­
ne amerykańskie owoce po­
łudniowe, jak np, pomarań 
cze, cytryny i rodzanki nie 
podlegają przepisom dekretu 
z 2 lutego, 1898, które roz­
porządzają rewizyę owoców, 
aby się przekonać, czy na 
nich się nie znajdują tak 
zwane kowalki, które są pla­
gą dla drzew owocowych.

* **
Królowa belgijska jest chorą.

RZYM, 2 marca.—Królo 
wa belgijska zachorowała na 
zapalenie płuc. Belgijska kró­
lowa Marya Henryetta uro­
dziła się 23 sierpnia 1836 i 

jest córką austryackieg > ar- 
cyksięcia Józefa a wyszła za 
mąż 22 sierpnia 1853.

* *
Zostanie stawiony przed sąd wojenny.

MADRYT, 2 marca. — 
Gen. Toral, który dowodził 
wojskiem hiszpańskiem w 
Santiago de Cuba został dzi­
siaj aresztowanym i umiesz­
czonym w więzieniu. Zostanie 
stawiony przed sąd wojenny, 
ponieważ dnia 14 lipca zr. 
się poddał gen. Shafter’owi, 
który oblegał Santiago.

* * * 
Grypa zabiera dwóch ludzi przeszło 

sto lat starych.
WIEDEŃ, 2 marca.—Gry 

pa zabrała w tym tygodniu 
dwie ofiary, które przez prze­
szło sto lat opierały się wszy­
stkim innym chorobom. Je 
dną z tych ofiar był J. M. 
Kohn, najstarszy człowiek w 
Wiedniu, który przed 112 la­
ty się urodził w Frauenkir- 
chen na Węgrzech. Drugą 
ofiarą była pani Szegeska, 
najstarsza niewiasta na Wę 
grzech, która wczoraj na gry­
pę umarła w Reszt. Zmarła 
odnośnie do jej papierów li 
czyła lat 128.

*
Załoga ocalona.

HALIFAX, N. S., 3 mar 
ca. — Parowiec rządowy “A- 
berdeen” przybył z załogą 
rozbitego parowca “Morayia,” 
który przeszłego miesiąca nad 
północno-wschodniem wybrze­
żem wyspy zaginął. Drugi o- 
ficer Moravii, Brinton jest je­
dynym, który utracił życie z 
załogi liczącej 40 głów. U 
marl z zimna i znużenia, gdy 
przybył z resztą na wybrzeże.

* *
Zdrowie papieża coraz lepsze

RZYM, 3 marca. — Nastę­
pujący biuletyn został wyda 
ny dzisiaj wieczorem o 6 go­
dzinie: Papież miał dzisiaj do­
bry dzień i nie narzeka na 
bóle. Powiada, iż czuje się 
zdrowym. Temperatura jego 
c’ała jest 98.6, jego puls 72, 
jego oddech 22. Lekarze do­
dają, że moralny i fizyczny 
stan zdrowia papieża jest wy­
borny. Papiezki sekretarz Sta­
nu kardynał Rampolla wysłał 
do prałatów mieszkających w 
Rzymie pismo, w którym po­
wiada: Pospieszam się Was 
uwiadomić, że stan Ojca św. 
jest dzisiaj zupełnie zadowa­
lający.

** *
Papież ułożył wiersz o swej chorobie.

RZYM, 3 marca. — Leka­
rze żegnając się wczoraj wie 
czorem powiedzieli papieżowi, 
że jeszcze bardzo długo bę­
dzie żył. Przed udaniem się 
na spoczynek papież ułożył 
wiersz, który jest opisem je 
go choroby i w którym po 
wiada że papież Klemens XII 
cierpiał na podobną chorobę. 
Dzisiaj rano przeczytał papież 
swój wiersz lekarzom. Ci o- 
statni powiedzieli papieżowi, 
że powinien się zachowywać 
zupełnie spokojnym, jeżeli 
chce wyzdrowieć w pięciu lub 
sześciu dniach.

Dzisiaj w rocznicę korona- 
cyi papieża wywieszono po 
wielu domach chorągwie pa- 
piezkie a do Watykanu przy­
było wielu prałatów, szlachty 
i dyplomatów, aby zapisać 
swe nazwiska w księdze na 
to przeznaczonej.

** *
Nie chcą stanąć na czele nowego 

gabinetu.
MADRYT, 3 marca. — 

Królowa-regentka po naradzie 
z przywódzcami politycznymi 
oświadczyła Sagaście, źe ży­
czy sobie zatrzymać obecną 
Izbę deputowanych i poleciła 
mu utworzenie nowego gabi­
netu. Sagasta odpowiedział, 
że nie mógłby być prezesem 
ministeryum, jeżeli Izba nie 
zostanie rozwiązaną. Tak sa­
mo odpowiedział Montero 
Rios, prezes Senatu, któremu 
następnie poleciła utworzenie 
gabinetu. Następnie wziął to 
zadanie na siebie Silvela, 
przy wódzca konserwatywnych.

Gazety przepowiadają, źe 
utw wrzenie gabinetu konser­
watywnego wywoła demon- 
stracye u ludu.

Cortes zostaną rozwiązane, 
nowe wybory odbędą się przy 
końcu kwietnia a nowa Izba 
deputowanych zgromadzi się 
w maju.

* * *
Jeszcze więcej wodzów hiszpańskich 

uwięzionych.
MADRYT, 3 marca. — O- 

prócz gen. Linarez’a, który 
poddał Santiago de Cuba zo 
stali także uwięzieni admirał 
Montojo, który dowodził flo­
tą hiszpańską zniszczoną przez 
admirała Dewey w bitwie pod 
Manilą, i komandant arsena­
łu w Cavite. Zostaną stawie­
ni przed sąd wojenny.

* **
Pułkownik Picquardt i adwokat La- 

blois zostaną procesowanymi.
PARYŻ, 3 marca.—Fallie- 

res został wybrany prezyden­
tem Senatu.

Wydział kryminalny Sądu 
kasacyjnego zawyrokował, że 
pułkownik Picquardt i adwo­
kat Lablois mają zostać pro­
cesowanymi przed sądem cy­
wilnym za fałszowanie i ogło­
szenie pism zawartych w taj­
nych dokumentach w sprawie 
Dreyfusa.

Cały sąd kasacyjny rozpo- 
cznie jutro rewizyę procesu 
Dreyfus’a.

** * 
Rozbiór Chin.

PEKING, 3 marca. — Zą 
danie włoskiego rządu, aby 
rząd chiński wydzierżawił 
Włochom zatokę San Mun 
jako stacyę dla węgli i pod 
stawę dla floty pod tymi sa­
mymi warunkami, pod jakimi 
Niemcy zadzierzawiły zatokę 
Kiao-Tszaw i dalsze żądanie 
Włoch, aby im odstąpiono 
trzy wyspy nad wybrzeżem 
prowincyi Tsze-Kiang z pra 
wem budowania kolei od za­
toki San Mun do jeziora Po- 
Yang wywołało tu wielkie 
wzburzenie, nietylko pomiędzy 
Chińczykami, ale i pomiędzy 
dyplomatami. Chińczycy twier­
dzą, że za to są odpowiedzial­
nymi Anglicy, którym się nie 
podoba obrót sprawy doty­
czącej kolei północnych, któ­
re będą stały pod kontrolą 
Rosyi. Dyplomaci powiadają 
otwarcie, źe nowy ten rozwój 
jest początkiem polityki roz­
bioru Chin przez europejskie 
mocarstwa. Pewien zastępca 
wielkiego mocarstwa oświad 
czyi, że nadeszła chwila dla 
międzynarodowej kontroli 
Chin i że prawdopodobnie i 
Stany Zjednoczone będą chcia- 
ły przemówić i źe Ameryka 
niezawodnie wołałaby prcwin 
cyę Tsi-LL

** «
Nowy gabinet hiszpański.

MADRYT, 4 marca.—No­
wy gabinet hiszpański złożył 
dzisiaj przysięgę. Składa się, 
jak następuje:

W zaprzeszłym tygodniu odebraliśmy z Europy w wielkim 
zapasie:

Żywot Pana i Zbawiciela

JEZUSA G0RYSTUSA
BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI,
wydał ks. dr. Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
oali, zawiera 750 stronnic wyraźne­
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłaoanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00.

Żywot Bogarodzicy Naj­
świętszej 

PANNY MARYI
I JEJ OBLUBIEŃCA 

ŚW, JÓZEFA, 
połączony z opisem najgłówniej­
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be­
nedyktyna, ks. Beat. Rohner’a.

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber­
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko­
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo­
rytami. $3.50.

Nauka Wiary
----  i----

Obyczajów Kościoła Katolictieio
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier­
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe­
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj­
dować się powinna w każdej pol­
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $3.25.

GOFFINE.

Książka do’oświecenia i zbudowa 
nia duszy ohrześciańsko-katoliokiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan­
gelii na wszystkie niedziele i świę­
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj­
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo­
wego i dla chorych, drogi krzyżo­
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki

Z lićznemi obrazkami i litogra-

fiami- $1.50.

W. Dyniewicz, 532 Noble st., Chicago, 111.

Senor Silvela, prezes mini­
steryum i minister spraw za­
granicznych; Senor Dato, mi­
nister spraw kraju; markiz Vil­
la Verde, minister finansów; 
Senor Duran, minister spra­
wiedliwości; gen. Polavieja, 
minister wojny; markiz Pidal, 
minister spraw publicznych i 
kolonii; admirał Gomez Imaz, 
minister floty.

Gen. Martinez Campos zo­
stanie niezawodnie prezesem 
Senatu. W kawiarniach zapa­
nowało wzburzenie, gdy ogło­
szono utworzenie nowego ga­
binetu. » * •
Był w służbie peruwiańskiej przez 

lat 45,
LIMA, Peru, via Galves­

ton, Tex., 4 marca. — Ernest 
Malinowski, szlachcic polski, 
liczący lat 84, umarł tutaj na­
gle.

Wykształcony w Francyi, 
przybył tutaj jako inżynier, 
pod kontraktem z rządem pe­
ruwiańskim, któremu służył 
przez lat 45. Zostanie pocho­
wany na koszt rządu.

• * *
Straszliwa eksplozya. 54 ludzi zabi­

tych i 130 ranionych.
TOULON, 5 marca.—Ma­

gazyn prochu w La Goubran 
pomiędzy La Seine i Toulon 
w departamencie Var w po­
łudniowej Francyi, wyleciał 
dzisiaj rano, o godzinie 2:30, 
w powietrze. Wszyscy żołnie 
rze znajdujący się w służbie w 
magazynie zostali zabici i wie­
lu ludzi z okolicy zostało za­
bitych lub ranionych. Dotych­
czas odnaleziono 50 ciał. Przy­
czyna eksploiyi nie jest znaną. 
Eksplodowało 50,000 kilo 
gramów czarnego prochu. Ek­
splozya dała się uczuć w mieś­
cie Toulon i wszystkich przed­
mieściach. Nawet w St. Jean

Divar, miejscowości odległej 
o pięć mil od miejsca wybu­
chu zostały okna i drzwi po­
tłuczone.

TOULON, 6 marca. — W 
ogóle zostało wskutek eksplo- 
zyi 54 ludzi zabitych i 130 
ranionych. ** * 

Włochy i Chiny.
PEKIN, 5 marca.—Tsung- 

li-Yamen zwrócił zastępcowl 
Włoch, markizowi Salvago 
Raggi, depeszę, w której rząd 
włoski żąda wydzierżawienia 
zatoki San Mun pod tymi sa­
mymi warunkami, pod jakimi 
Niemcy zadzierzawiły zatokę 
Kiao Tszau. W liście przyłą­
czonym do depeszy oświadcza 
rząd chiński, źe nie jest w sta­
nie uwzględnić żądania.

Następnie wręczył angielski 
poseł w Chinach, Sir Claude 
MacDonald, rządowi chińskie­
mu notę, w której w imieniu 
Anglii popiera żądanie Włoch.

Ostatecznie wylądowano 
marynarzy włoskich, którzy 
faktycznie zajęli zatokę San 
Mun i sąsiednią okolicę.

* * * 
Bezruchy w Macedonii.

MOSKWA, 5 marca. —Z 
Konstantynopola donoszą o 
wielkiej potyczce w Bibru w 
północnej Macedonii pomię­
dzy Ąlbańczykami i Turkami. 
Po obydwóch stronach padło 
kilkuset ludzi, i sułtan rozpo­
rządził, źe każdy Albańczyk 
wzięty w niewolę ma zostać 
ściętym.

Ills.,

1 Wiikczewskii

’odbierał
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KALENDARZ TYGODNIOWI.
Marzec.

9 C. Franciszki Rzymianki.
10 P. 40 Męczenników.
11 S. Róży, Franciszki, Pelagii.
12 N. Grzegorza W., papieża.
13 P. Nicefora, Eufrozyny.
14 W. Matyldy kr., Zacharyasza. 
11 -r, Longina żołn, i męcz.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

— O pladze królików 
“Gaz. Kai.” pisze: W parku 
kaliskim i okolicy Kalisza 
pojawiła się olbrzymia ilość 
dzikich królików, zrządzających 
szkody w polach i ogrodach, 
gdyż zjadają korzenie drzeto 
i krzewów, a w polach niszczą 
zasiewy. Króliki w okolice 
Kalisza sprowadził jakiś robo­
tnik z Prus. Chował je w domu, 
lecz rozmnożywszy się, zajęły 
niemal pół powiatu. Z okolicy 
dostały się nawet do pięknego 
parku kaliskiego, gdzie psują 
wały spacerowe, chroniące 
park od zalewów wiosennych 
Prosny. Z tego powodu “Gaz. 
Kai.” ostrzega, że w r. 1887 
nieznane na pozór kretowiska 
sprawiły, źe Prosną przerwała 
tamy. Że króliki mogą stać się 
plagą, dowodzi tego Australia, 
gdzie ogłaszano nagrody na 
obmyślenie sposobu tępienia 
tych zwierzątek.

POD PRUSAKIEM
W KB. POZNAŃSKIE

— Akta trzynastej kongre- 
gacyi księży dziekanów, od­
bytej 22 listop. 1898, wyszły 
w języku łacińskim z druku. 
Kongregacye dziekańskie, 
zastępujące synody dyecezy- 
alne, rozpoczął X. Kardynał 
Ledóchowski jako Arcybiskup 
gnieźnieński i poznański. 
Z pomiędzy przedmiotów, 
o których podczas ostatniej 
Kongregacyi była mowa, 
godzien jest wzmianki pibjekt 
założenia dla obu archidyecezyi 
domu, w którymby kapłani 
emeryci przyzwoity dla siebie 
mogli znaleźć przytułek. Rząd 
chce na ten cel dać sto tysięcy 
marek. Zgodzono się, żeby 
na ten cel użyto gmachu 
poklasztorntgo w Osiecznic. 
Jak wiadomo, dzięki pieczo­
łowitości X. Arcybiskupa, mają 
chorzy kapłani schronienie 
w szpitalu Bonifratrów w Mary 
sinie pod Gostyniem. Jak 
wiadomo, płaci kasa rządowa 
tylko 900 marek pensyi księdzu 
emerytowi bez różnicy lat 
służby i godności.

Poznań. Właściciel dru­
karni śp. Franciszek Chocie- 
szyński według wszelkiego 
prawdopodobieństwazamordo- 
wany został w okropny sposób. 
Ciało jego znaleziono w piątek 
po poł. o pół do 2-giej 
na lodzie Cybiny, tuż za katedrą. 
Żywot okazywał dziewięć ran 
od pchnięcia nożem, tak źe aż 
śledziona na wierzch wyszła. 
Mówią też, że ma przecięte 
żyły na obydwóch rękach. 
Nieboźczyk wyszedł z domu 
w czwartek o godz. 9 tej 
wieczorem i od tego czasu 
do domu nie wrócił. Na straszną 
tę zbrodnię, bo o samobójstwie 
nie może być mowy, wzdryga się 
natura ludzka, tern więcej, 
źe nieboźczyk będąc spokoj­
nego usposobienia, nie mógł 
mieć tak zaciętych nieprzy 
jaciół osobistych. Tajemnicę 
tego ochydnego czynu chyba 
policyi odkryć się uda, jeżeli 
zbrodniarze sami się nie wy­
dadzą. Zabity obrączkę miał 
na palcu i 6.30 m. gotówki 
w portmonetce, których mu 
nie ukradziono.

Wągrówiec. W jeziorze 
durowskiem utonął 9-letni syn 
wdowy Berlik. Chciał na 
cienkim lodzie schwycić wodną 
kurkę i zarwał się na nim. 
Matka przybiegłszy zaraz, 
gdy ich zawołano, wskoczyła 
w jezioro za synem, by go 
uratować, 'ale sama tonęła 
i rybacy Dykowski i Mał­
kowski, mieszkający w pobliżu 
tylko ją zdołali uratować — 
chłopiec utonął.

W R a c o c i e pod Kościanem 
zaswędziła się na śmierć 
23-letnia służąca dominialna 

Franciszka Karolczak. Wpiecu 
zatkała rurę płatem, aby ciepło 
w izbie dłużej utrzymać.

Z Wolsztyna donoszą 
bliższe szczegóły o wypadku, 
którego ofiarą padła żona 
gospodarza Lisiewicza w No 
wym Widzimie. Siedziała ona 
przy stole, na którego drugim 
końcu syn jej, 21 letni mło­
dzieniec czyścił rewolwer, 
niestety nabity. Nagle rozległ 
się strzał, a kula ugodziła 
Lisiewiczową w serce; śmierć 
natychmiast nastąpiła.

Bydgoszcz. Tutejsza 
fara obchodzi w r. b. 500 letni 
jubileusz swego istnienia, gdyż 
wybudowano ją w r. 1399 
a więc w tym samym roku, 
w którym umarła królowa 
polska Jadwiga.

Poznań. W tych dniach 
skazała Izba karna w Poznaniu 
na trzy miesiące więzienia 
ucznia szkólnego Stefana 
Wawrzynkiewicza z Czerwo­
naka za poźganie nożem 
ucznia Smorawę. Jakie to 
postępy w nauce języka nie­
mieckiego robią dzieci polskie 
szczególnie na wsi, prze­
konać się można z terminów 
sądowych, w których dzieci 
polskie występują jako świad­
kowie.

W powyższej sprawie wy­
stępowało kilku chłopców 
jako świadkowie w wieku lat 
14 i niżej. Żaden z nich 
na proste zapytanie przewo­
dniczącego nie był w stanie 
dać odpowiedzi po niemiecku. 
Jeden z nich zapytany, czem 
jest, katolik, czy ewangelik? 
“nie wiem” — odpowiada. 
Do jakiego chodzisz kościoła ? 
pyta tłomacz. — “Do naszego” 
— brzmiała odpowiedź. Zapy­
tany nauczyciel, który także 
jako świadek występował, czy 
świadkowie rzeczywiście tak 
słabo, prawie tyle co nic, 
władają językiem niemieckim, 
odpowiedział, źe bardzo im 
trudno przyswoić sobie język 
niemiecki.

Jakie to “berychty’’ składają 
niektórzy nauczyciele swym 
przełożonym o świetnych 
postępach dzieci polskich 
w niemieckiem, a jakie smutne 
świadectwa składają dzieci 
przed sądem. A Czerwonak 
leży pod Poznaniem.

PRUSY wschodnie;
I ZACHODNIE.

Skutki mięszanych 
małżeństw. W “Gaz. Gd.” 
czytamy: “W Kościerzynie 
umarł przed trzema laty 
krawiec Jan Kulmsee, prote 
stant, ożeniony z katoliczką. 
Ślub odbył się w kościele 
św. Brygity w Gdańsku, 
a Kulmsee przed ślubem 
przyrzekł, iż dzieci wychowane 
zostaną w religii katolickiej. 
Przyrzeczenia swego K. też 
dotrzymał, sześcioro dziatek, 
5 dziewczynek i chłopiec, 
zostały ochrzcone w kościele 
katolick m. Również i na 
landraturze w Kościerzynie 
złożył Kulmsee oświadczenie, 
iż syn jego ma być wycho 
wany w religii katolickiej. 
Po śmierci K. pozostała wdowa, 
katoliczka, zawezwaną została 
na sąd, gdzie jej oświadczono, 
aby dzieci swoje posyłała 
na naukę do szkoły prote­
stanckiej, na co wdowa K. 
zgodzić się nie chciała. Od 
tej chwili nie miała też spo­
koju. Policyant miejski, bądź to 
na ulicy, bądź to nawiedzając ją 
w jej pomieszkaniu, domagał się 
aby dzieci jej uczęszczały 
do szkoły protestanckiej. 
Długo się matka jeszcze opie­
rała wymaganiom, nie zgadza­
jących się ani z jej wolą, 
ani też z wolą niebożczyka 
męża, aż nareszcie przybył 
do jej pomieszkania ten sam 
policyant, ale tym razem 
w towarzystwie — komornika 
sądowego. Skończyło się na 
tern, źe dwie córeczki uczę 
szczają teraz do szkoły prote 
stanckiej. Nadmienić wypada, 
iż starsza dziewczynka i chło­
piec zostali przyjęci do pierw­
szych Sakramentów św. 
w kościele katolickim.

Morgi pod Nowem. Oby­
watel p. Kościelski z Mor- 
gówa znalazł na swym gruncie 
kilka urn, z których jedna 
tylko ocalała. Posłano urnę tę, 
zawierającą popiół i kości, 
do muzeum w Gdańsku.

1 3 -1 e t n i chłopiec Jeezior- 
kowski z Kniatek poszedł 
ze swym 5-letnim braciszkiem 
na lód, a załamawszy się 
wołał na braciszka, aby pobiegł 
po pomoc do matki. Matka 
przybiegła też, ale niestety 
już za późno. Zwłoki utopio 
nego wyciągnięto z wody.

Olsztyn. Pan organista 
Felix Nowowieski, który prze 
szlego roku otrzymał pierwszą 
nagrodę europejską za skom­
ponowanie marszu wojskowego 
na czasy spokojne, skompo­
nował nowy marsz z powodu 
zamierzonego rozbrojenia i 
posłał go carowi rosyjskiemu, 
który rozbrojenie mo arstwom 
zaproponował. Car przyjął go 
i podziękował komponiście. 
P. N. liczy dopiero 20 lat.

SZLĄZK.
— Mikołów. Pomiędzy 

Mikołowem a Ornontowicami 
ma być wybudowana w nieza- 
dlugim czasie walcownia stali. 
Grunt pod fabrykę już zaku­
piono.

Katowice. Jak donoszą 
gazety miejscowe i pozamiej- 
scowe, zamierza katowickie 
towarzystwo akcyjne zaskarżyć 
zarząd dóbr hr. Schaffgotscha 
o wynagrodzenie w ilości 
6 milionów marek, ponieważ 
pola w Łagiewnikach nabyte 
przez katolickie towarzystwo 
celem znacznego rozszerzenia 
Hubertshuty podminowane 
zostały przez kopalnie Schaff 
gotscha. Rozszerzenie Huber- 
tushuty wskutek tego unie­
możliwione, dla czego towa­
rzystwo zadowoli się rozsze­
rzeniem huty Marty pod Kato­
wicami. Z rozszerzeniem jej 
zrobiono już początek, zasy­
pując częściowo staw hutniczy, 
ażeby pozyskać grunta pod 
budowę.

Wirek. Nakopalni“Gottes- 
segen” spadł we wtorek po 
południu 18-letni czyściciel 
maszyn Paweł Choroba zNowej 
wsi tak nieszczęśliwie z dra­
biny, iż głową uderzył o poręcz 
żelazną; biedny człowiek zmarł 
w drodze do lazaretu.

Kalety (Stahlhammer.) 
Do wysuszenia ścian nowo 
budującej się fabryki papieru 
używają koszów z żarzącym się 
koksem, który wprawdzie 
wydaje wiele ciepła, ale przytem 
tejł trujące wyziewy. Pewnej 
nocy wycuźnik Skolik, ustano­
wiony stróżem, wszedł do izby 
w ten sposób ogrzanej i 
ułożył się do snu, by się już 
nie przebudzić. Nazajutrz 
zastano go już bez duszy.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA

Kraków. 500-letni jubi­
leusz Wszechnicy Jagielloń­
skiej w Krakowie. W przy­
szłym roku obchodzić będzie 
Uniwersytet krakowski uro­
czyście 500-letni jubileusz 
odnowienia Akademii Kazi­
mierzowskiej przez Włady­
sława Jagiełłę.

Ojciec A. Szeptycki 
został od Ojca św. zwolniony 
od ślubów zakonnych, aby 
mógł przyjąć godność Biskupa 
w Stanisławowie. Obecnie 
przygotowuje się u OO. Jezu 
itów na konsekracyę.

Szlązk austryacki.
(Niemcy w obec roz 

porządzeń językowych wy­
danych dlaSzlązka.) “Gwiazdka 
Cieszyńska” pisze: Niemcy 
nie życzą nam ani tej odro 
binki sprawiedliwości, wymie­
rzonej w ostatnim czasie wy­
daniem rozporządzeń języ 
kowych dla Szlązka. Według 
ich mniemania tylko Niemcy 
mają w Austryi prawo do 
życia; do nich należeć powinno 
panowanie nad wszystkimi 
szczepami zamieszkującymi 
Austryę. Żądać, żeby polski 
łub czeski chłop otrzymywał 
z sądów i urzędów zrozumiałe 
pisma, jest według Niemców 
bezgraniczną bezczelnością, 
domagać się od urzędników 
szlązkich, aby znali język ludu, 
jest barbarzyństwem, którego, 
według twierdzenia niemiec­
kiego posła Kaisera, nie 
napotyka się w żadnem pań­
stwie Europy i także po za 
Europą.

Cóż sądzić o takim niesły­

chanym wybuchu zajadłości 
niemieckiej? Czyż z takimi 
ludźmi można się wdawać 
w rozprawę, ich przekonywać 
i z nimi w zgodzie żyć? 
Dla tego też w obec takiego 
zaślepienia nie można się 
wcale spodziewać polepszenia 
stósunków pomiędzy Niem 
cami a Słowianami. Nie jest 
to jednak winą tych ostatnich, 
bo pomiędzy narodami, z któ­
rych jeden chce drugi zni 
szczyć, z których jeden chce 
wszystko sam posiadać, a 
drugim posługiwać się jako 
niewolnikiem, zgody nigdy 
być nie może. Chociaż Niemiec 
nic nie traci, to mimo to 
każde pomnożenie praw Polaka 
lub Czecha uważa za kradzież, 
dokonywaną na swoim stanie 
posiadania. Wobec takiej 
przewrotności i złomyślności 
nie ma ani co mówić o zgo 
dnem pożyciu między sło­
wiańskimi ludami a Niemcami. 
B dzie więc walka, dopóki 
Niemcy nie nabiorą rozumu.

Nawoływanie Kaisera do 
buntu i walki nie czyni na nas 
żadnego wrażenia. Im ostrzej 
Niemcy na Szlązku wystę­
pować będą z nieuzasadnio- 
nemi żądaniami, tern więcej 
ludność slow ańska budzić się 
będzie do życia i tern ener­
giczniej opierać się będzie zuch­
wałości niemieckiej. Niemcy 
tylko na tem utracą, a my 
hartować się będziemy do roz­
strzygającej walki.
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Nowy projekt kanałowy.
Senat Stanów Zjednoczo­

nych wprawdzie przyłączył 
wniosek co do kanału Nica 
ragua do “bill’u” dotyczące­
go rzek i portów, lecz zdaje 
się, źe Izba niższa nie zgodzi 
się na to i zechce, aby spra­
wa kanału została rozpatrzona 
własną swoją drogą.

Nie jest td ważnern tylko 
dla samej sprawy, lecz i dla 
tego, źe jest rzeczą wątpliwą, 
czy droga przez Nicaragua 
jest najlepszą i najtańszą dla 
kanału.

Pewien adwokat chicagos 
ki, N. W. Bliss, który szcze­
gółowo się zajmował tą spra­
wą, przyszedł do przekonania, 
źe dla kanału istnieje droga 
znacznie lepsza i prawdopo­
dobnie tańsza, a co do dłu­
gości kanału ma on niezawo­
dnie słuszność. Chciałby bu­
dować kanał od ujścia rzeki 
Bayano nad zatoką Panama 
do zatoki San Bias nad ocea 
nem Spokojnym. Oddalenie 
pomiędzy oceanem i oceanem 
na tem miejscu wynosi tylko 
27.782 mil, i na tej przestrze­
ni potrzeba by tylko skopać 
21.163 mili, gdyż rzeka Bay­
ano jest spławną przeszło 6 
mil od jej ujścia. Lecz na 
przestrzeni 7.67 mili musiałby 
kanał zostać przeprowadzony 
przez góry jako tunel, a to 
na pierwszy rzut oka zdaje 
się być zuchwałym przedsię­
wzięciem. Bo tunel taki mu­
siałby mieć prawdopodobnie 
szerokość 150 stóp i licząc od 
spodu kanału powinna by być 
wysokość taką samą. A prze­
wiercenie takiej dziury przez 
granit gór Cordilleros de los 
Andes, może się zdawać dla 
wielu zadaniem ogromnem.

Lecz dla czego? Jeżeli gó­
ry w tem miejscu składają się 
z czystej skały — i tak się 
przynajmniej zdaje—natenczas 
nie chodziłoby o rozmiar tu 
nelu, bo natenczas nie potrze- 
baby go podmurować. Gdy­
by zaś się znalazły miejsca, w 
którychby można spodziewać 
się zapadnięcia, to wtenczas 
możnaby prawdopodobnie za 
pobiedz niebezpieczeństwu 
przez żebra stalowe. Koszta 
nie byłyby także zbyt wielki­
mi. Trzebaby wprawdzie roz­
sadzić i usunąć 950 milionów 
stóp sześciennych czyli 15,- 
ooo.ooo ton skały, lecz wy­
datki nie wynosiłyby o wiele 
więcej, niż 30 milionów dola­
rów.

Jeżeli tunel ten da się wy­
konać, to wszystko inne by 
loby sprawą łatwą. Bo oprócz 
upustu przy początku kanału 
na wschodniej części dla wy­
kluczenia przypływu lub od­
pływu morza, nie byłby ża­
den inny potrzebny. Nie bę 
dą tu potrzebne tak ogromne 
groble jak przy kanale Nica 
ragua pod Ochoa, bo żadne 
nie będą potrzebnymi a loże 
kanału nie będzie wystawione 

na powodzie. I oprócz tunelu 
kanał nie będzie wymagał 
wielkich kosztów, gdyż pro­
wadziłby przez bagniska i przy 
kończynach miałby naturalne 
porty.

Tak przynajmniej twierdzi 
p. Bliss. Na jego przedsta­
wienia, jeżeli wszystko tak 
jest, jak powiada, powinno się 
zwrócić uwagę. W każdym 
razie powinien kongres, nim 
się puści na przedsięwzięcie, 
które przedstawia tak olbrzy­
mie i nieobliczone trudności 
jak kanał Nicaragua, się prze 
konać, czy to jest istotnie 
najlepsza, najtańsza i najpe­
wniejsza droga pomiędzy o- 
ceanem atlantyckim i spokoj­
nym.

Zadanie wojskowe w Manili.

Postępek powstańców fili­
pińskich podpalenia Manili 
jest jeszcze jednym znakiem, 
że siły amerykańskie na wy­
spie Luzon stoją przed zada­
niem wojskowem, które na­
potyka wiele trudności. Cho­
ciaż Filipińczycy zostali od­
parci przy pierwszych ich a- 
takach na Manilę i chociaż 
lekcya, jaką otrzymali w tam­
tejszych potyczkach, musiała 
ich przekonać o przewadze 
żołnierzy amerykańskich, nie 
zdawają się mieć myśli porzu­
cenia walki. Linia, którą na 
samprzód otoczyli Manilę zo­
stała przełamaną i mogłaby 
zostać przełamaną jeszcze z 
tuzin razy, lecz bez ostate­
cznego wyniku. Położenie te­
raźniejsze jest podobnem do 
oblężenia a trudno wziąść 
przemoc nad tymi, którzy nie 
walczą według nowoczesnych 
metod wojskowych.

Siły amerykańskie są każ­
dego czasu w stanie odeprzeć 
uorganizowany atak, i każdy 
atak nieprzyjaciela jest dla 
niego kosztownem doświad­
czeniem, lecz główna siła mu­
si zostać w Manili. Jest rze­
czą dość łatwą odpędzić Fili­
pińczyków dzisiaj, lecz inni 
wrócą jutro, lub za pierwszym 
razem, gdy się żołnierze ame­
rykańscy cofną do podstawy 
ich operacyi. Nie można się 
spodziewać wielkiej korzyści 
z ścigania nieprzyjaciela, któ­
ry się ulotni i zniknie w krót­
kim czasie, aby się później 
znów ukazać w takiej sile jak 
przedtem. Żołnierz amerykań­
ski musi walczyć tam gdzie 
jest, podczas gdy Filipińczyk, 
gdy jest znużonym, może się 
cofnąć o kilka mil i znaleść 
przytułek, aby odpocząć. Luź- 
ność organizacyi i brak for­
malnego systemu są raczej 
korzyścią niż niekorzyścią w 
kampanii, nad którą sobie 
głowę łamią najdoświadczeńsi 
eksperci wojskowi. Dodajcie 
do tego fakt, że zaintereso­
wanie Filipińczyków w walce 
raczej się wzmaga niż zmniej­
sza i że okazują przebiegłą 
bystrość w dokuczaniu prze 
ciwnikom, a możecie mieć 
wyobrażenie o trudnościach 
położenia w Manili. Oprócz 
tego same ulice miasta są 
przepełnione mordercami i 
przyjaciółmi powstańców, któ 
rzy się starają szkodzić Ame­
rykanom, gdzie tylko mogą.

Jeżeli ruchliwość i dzika e- 
nergia, jaką Filipińczycy roz­
winęli w ostatnich czasach są 
znaczącymi, natenczas wojna, 
która się obecnie toczy, do­
prowadzi raczej do ich wygu­
bienia niż do uspokojenia. 
Polityka Aguinalda jest wi­
docznie polityką wojny aż do 
ostateczności.

DR. F. J. KALLMERTEN,
Specyalliti w Chorobach Chronionych I Nerwowych 

Leczy wszystkie 
choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
spazmy, paraliż, dy­
chawicą, wodną pu­
chliną, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, óca 
i nosa, choroby żo­
łądka, gardła, piersi, 
kanałów oachodo- 
wych, febrą, wyrzu­
ty na głowie i skór­
ne, choroby macicz­
ne, zboczenia regu­
larności, krwotok, 
białe uóławy, nie­
płodność, boleści po­

łogowe, puchliną, rany, otwory na ciele, różą, cho­
roby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu- 
ralgią, bronchitis, podagrę, świerzb, zapalenie 
mózgu, otyłość, choroby pącherza, raka, kolki, wy­
sychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby 
wątroby 1 nerek, tyfus, odrą, robactwo, liszaje Ita.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN,
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 

udaj slą zaraz do doktora Kallmerten’a po radą. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo 
cierpieli, a przez innych lekarzy nie mogli oyć wy­
leczeni. Ludzie ci wsządzie rozgłaszają imię Dra 
Kallmertena i znajomym go polecają. Udajcie slą 
do Dra Kallmerten’a to waa wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci, czy to na­
byte lub z rodziców przekazane, leczy skutecznie 
I prądko. Nie trzeba sią wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość.

Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opiszcie chorobą, podajcie wiek cho­
rego, przyślljcle w liście trocną włosów z głowy i 
B-centową marką pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 
i wiele bądzie lekarstwo kosztować. Można pisać 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres: 

Dr. F» !• Kallmerten, 
TOLEDO, OHIO.

Stacye
Na czas obecny 

polecamy Stacye:
(POZNAŃSKIE)

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso­
wego, odprawiane w Ar­
chidyecezyi Gnieźaieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto­
ma obrazkami) po 10c

CHEŁMIŃSKIE)

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 5o

(KRAKOWSKIE) 
Droga Krzyżowa 

ułożona według św. Leo­
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
mgce Pańskiej po lOo.

(CHICAG0SKIE) 
Droga Krzyżowa 

do nieba wiodąca po 5o

GORZKIE ŻALE.
po 5 centów.

Szczególnie zwracamy 
uwagę panów kupujących 
we większej ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstalunki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełali.

Biorąoym w wielkiej ilości od 
stępuje się rabat.

1 nu ram.
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR!

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE­
CYCH.

z dwuletni, praktyk, w szpitalu Dzteciątni 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszery 
w medycznem kolegium udziela lekcyl akuszc 
ryl 1 egzaminuje w polskim Jjzyku z wy daniel 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby koblec. 
jako to: niepłodność, krwlotok, choroby mac' 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany 
puchliny, różo, 1 wszystkie dziecinne I letni, 
choroby, oraz wywichnięcia rak 1 nóg naprawił 
SpecyalnoSC; lekarstwa udziela na choroby m 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach 1 reumatyzm.

Poleca także LEKARSTWO NA SIWB WŁO 
8¥, które ma te własność żt włosy wraca], do 
pitrwotn- go koloru.

GODZINY OPISOWE: °»dd WAi* *•
572 NOBLE STREET.

CHICAGO, ILL.

Dobra nowina dla cier­
piących.

Wszyscy ci, których system nerwowy słabnie- 
je wskutek nieregularneści w młodocianym 
wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
przez troski i kłopoty, lub nadmierne używanie 
trunków, które są bezpośrednią przyczyną u- 
traty apetytu, drgania serca, bólu w członkach, 
kataru, reumatyzmu, astmy, zatwardzenia, noc­
nych wypuszczeń i tym podobnych tak zwa­
nych tajnych chorób, i nie może nigdzie uzy­
skać ulgi, niezawodnie przyj mą z radością to 
ogłoszenie. Zakład lekarski składający sią z 
najwybitniejszych i najlepszych europejskich i 
amerykańskich lekarzy, za aplikacyą zupełnie 
nowego systemu leczenia, który jest własnym 
ich tajemnym wynalazkiem, wyleczy zupełnie 
wszystkie choroby, które były niezmiernym cią- 
żarem przez całe wasze życie. Niemescy, bladzi, 
chudzi i złamani mężczyźni staną sią znów 
zdrowymi, tłustymi, dobrze wyglądającymi, 
rześkimi i zdolnymi podjąć obowiązki familijne 
i prowadzić szczęśliwe życie.

Piszcie teraz. — Jeżeli zaleczycie znaczki 
pocztowe za 25c., prześlemy wam na próbę dla 
was przyrządzone lekarstwo pocztą. Wytłóma- 
czcie wasze symptomy. Pacyentów miejskich 
egzaminujemy bezpłatnie w naszem biórze 
Leczemy obie płcie.

Adres:

CONTINENTAL MEDICAL 
INSTITUTE,

914 SCHILLER BUILDING, 
Chicago, Ills. (June 1—1899).

Baczność!!
Kto? Co?

Czytajcie dalej!
Przestaficle napróżno wyrzucać pieniądze na 

patentowe środki i udajcie się do naszego insty­
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie Inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które muslcle sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, Jak długo weźmie ją wyleczyć 1 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno­
ścią i bv.kl ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co plszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i ameryaafisk ch spądzili 1 którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli . lę z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące 1 tdzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Nlemf choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie riozna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo aiźyć- Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie slą 
odstijiazyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpisze my co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwlotok, nie­
płodność, białe u pławy leczymy prę­
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze­
gólny chorobą, bo my nie leczymy jak Inni ła­
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to les 
niemożebnem. J

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specyalnością, i tysią­
ce indzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Przyślijoie jedng 3 centów? mar­
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie,

PEDICURA CO.,
81 N. Wright Str., Chicago, Ili.

Na odpowiedź należy przy-łać2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Teraz mamy w wielkim zapasie oprawne 
Tygodniki, Rocznik XI, zawierający w sobie 
oprócz wielu pomniejszych tę wielką i piękną 
powieść

ADRYANNA
Narzeczona skazańca, czyli Tajemnice Bastylii. 
Historyczno-Bomantyczne opowiadanie z cza­
sów Ludwika XV.

Kosztuje z przesyłką
Mamy także w zapasie kilka set oprawnych Tygodni­

ków, Rocznik XII, zawierający bardzo wiele ciekawych wię­
kszych i mniejszych powieści, sztuk teatralnych i t. d., z 
których najbardziej Interesującą jest

Książe Srebrny
powieść z czasów Iwana Groźnego, przez hr. Tołstoja.

W mocnej oprawie, z złoconym tytulikiem, z przesyłką 
Cena . , . - - $2.85.

Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedaj emy

ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
I

Rs. Piotra Skargi,
Napisane przez

POLAKA OLA POLAKÓW,
(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi
tytulikami. ■ . - - $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi
tytulikami. - - ■ . - $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane
brzegi z złotymi tytulikami. . $4.00

Drukowane na pargaminie, ozdo­
bnie oprawne. - - $6.00



OAZETA eolska. 3
Bułgarya grozi spokojowi Europy

Europie grozi wznowienie 
“kwestyi wschodniej,” tym 
razem przez Bulgaryę. Mo­
carstwa, które mniemały, że 
kłopoty ich zostały zażegnane 
przez ugodę ich co do Krety 
i Tessalii po wojnie turecko- 
greckiej, widzą się odwołane 
z dalekiego wschodu, który w 
ostatnich czasach zajął miej­
sce blizkiego wschodu jako 
paląca kwestya w dyploma 
cyi, do tej samej kłopotliwej 
kwestyi, która obsypała śro 
nem włosy licznych dyploma 
tów podczas teraźniejszego 
stulecia.

Bulgarya, prawie taka waż­
na jak Grecya, jako państwo, 
leczmająca liczniejszą ludność, 
silniejszą armię, a stojąca się 
lepiej finansowo, chociaż się 
znajduje pod zwierzchnictwem 
sułtana, mniema, że może u- 
czynić to samo, co Grecya. 
Grecya rozpoczęła wojnę z 
Turcyą w obronie chrześcian 
w Krecie.

Grecyi zakazały mocarstwa 
rozpocząć walkę; Bułgaryiza­
kazano także. Grecya udała 
się w wojnę i straciła, lecz ze­
brała owoce zwycięztwa, gdyż 
grecki książę jest obecnie 
gen. gubernatorem Krety i 
wyspa ta jest samorządną. 
Bułgarzy mniemają, że mogą 
się udać w wojnę z Turcyą i 
źe, chociażby doznali porażki, 
mocarstwa chrześciańskie zo­
staną zmuszone do zajęcia się 
chrześcianami macedońskimi. 
To było powodem rezygnacyi 
bułgarskiego gabinetu, który 
pracował za samorządem Ma­
cedonii, lecz nie chciał się 
wdać w wojnę przeciw woli 
mocarstw, aby odbić kraj, w 
którym się urodził Aleksan­
der Wielki, i z którego wy­
ruszył, aby podbić świat.

Bułgarów można usprawie­
dliwić za ich wmieszanie się 
tak pod względem ludzkości 
jak i pod względem religii. 
Wyłuszczenie gwałtów popeł­
nionych przez ludność maho- 
metańską w Macedonii na 
chrześcianach, byłoby tylko 
powtarzaniem gwałtów popeł­
nionych w Armenii, zastępu 
jąc tylko nazwę jednej pro 
wincył przez drugą.

Niesprawiedliwość, męczar­
nie, gwałty i mordy są tak 
dojrzałymi w Macedonii, jaki­
mi były w Armenii lub gdzie­
kolwiek indziej, gdzie Turcy 
mają przemoc nad chrześcia­
nami. J st to ta sama histo- 
rya o gnębieniu i złym rzą­
dzie Turków w Macedonii, 
jak i w Armenii, którzy tak 
samo jak za czasów Mahome­
ta U. i Omara wychodzą z 
zasady że siła jest prawem, i 
że niewierni powinni zostać 
wygnani z tego świata. Turcy 
nie wdają się w żadne argu- 
menta z ich poddanymi; po 
prostu rozkazują, zmuszają i 
Potępiają.

Przeciw temu dowolnemu 
Postępowaniu Macedończycy 
nie mają rady, bo nie mogą 
Protestować przeciw gwałtom 
, . zj, których zbrodnie są ta 

1,ni> że nie można ich nawet 
wspominać w gazetach. Chrześ 
fańscy kupcy mogą otwierać 
. ady i sprzedawać towary, 
e.Cz Turcy biorą te towary, 

nie płacąc za nie; chrześciań- 
®cy rólnicy mogą uprawiać 
zyżne okręgi, jak rówr.inę Pe 
tagonian, lecz, gdy nadcho- 
.3 żniwa, okazuje się Turek 
1 zabiera plon. Nie opłaci się 
wcale apelować do władz. Nie 
ma wcale kwestyi, czy “wier 
ny „ lub też “chrześciański 
Pes ma słuszność. Sprawa 
m’St jUŻ Pędzoną, nim zosta

e sędziemu przedłożona.
też większa część 

rnhn?Su slttada się z prostych 
ników rólniczych, którzy 

"arówJ: a.
dzy ani mi?8a. 
szałasach dostarczonych przez 
ich pana i muszą się żywić 
pokarmem, którymby był 
wzgardził syn marnotrawny, 
nim powrócił, aby skosztować 
upieczone cielę. Nie źyją le­
piej niż bydlęta a panowie 
mogą ich biczować, ranić i 
nawet zabić i obchodzić się z 
ich kobietami i dziećmi tak 
samo lub i gorzej,
■ /bakiem jest położenie, do 
M iego uPadli Macedończycy.*

°żnaby się zapytać, dla czego 

więc nie emigrują—odpowiedź 
na to jest łatwą. Prawo turec­
kie zabrania im emigrować, 
dopóki mają dług, a ponieważ 
nie mają pieniędzy i muszą 
wszystko brać od Turków, 
dług ich nigdy nie zostaje 
zmazanem. Tak więc Turek 
utrzymuje ich w niewolnic­
twie przymuszając do wyko­
nywania pracy, której się sam 
nie chce podjąć. Jedynem ich 
ocaleniem jest przyłączyć się 
do opryszków, co też wielu 
uczyniło a pomiędzy nimi a 
nieregularnem wojskiem suł­
tana bywają często bitwy sta­
czane, sąsiedzi.

Upodatkowanie chrześcian 
jest prawdziwą sztuką u urzę 
dników tureckich. Tak n. p. 
musi każdy chrześcian płacić 
podatek pogłówny za uwolnie­
nie od służby wojskowej. Po­
datek ten zostaje pobierany 
od chłopca od dnia jego uro­
dzenia, chociaż prawo wyraź 
nie przepisuje, że tylko ci, 
którzy stoją w wieku wojsko­
wym, mają go opłacać. I u- 
marli i ci, którzy się wypro­
wadzili, zostają upodatkowani, 
jakoby byli obecnymi we 
wsi. Podatek ten muszą o- 
płacać, jeżeli inni nie żyją lub 
nie mają pieniędzy do opła­
cania go.

Przykładem, jaka sprawie­
dliwość panuje w Macedonii, 
jest pobieranie dziesięciny. 
Farmer opłacający dziesięcinę 
musi płacić znaczne sumy na 
przód, które zostają bez ogra­
niczenia oznaczane przez po- 
bórców takowych. Pewien 
współpracownik do “Contem­
porary Review,” który zaj­
mował się badaniem stosun­
ków w tej części państwa tu 
reckiego, opisuje bezstronnie, 
bez przytoczenia zwyczajnych 
gwałtów, sposób postępowa­
nia w tej mierze:

Pobórcy podatków przy 
chodzą do wsi i zajmują kwa­
terę u mieszkańców; nastę­
pnie przeglądają pola. Czasem 
plon nie jest zadowalniającym 
z powodu suszy, gradu lub za 
wielkich deszczów; jeden lub 
dwa akry odróżniają się w 
każdym prawie razie od roli 
sąsiedni.j, i pobórcy zabiera 
jąc z nich snopki, każą tako 
we wymłócić. To jest podsta 
wą następnego ich oszacowa­
nia. Jeżeli farmerzy się zgodzą 
na to, to dobrze; ujmują tyl 
ko żonom i dzieciom część 
ich powszedniego chleba. Je­
żeli zaś nie chcą się zgodzić 
na oszacowanie, natenczas u 
rzędnicy odjeżdżają, lecz pod­
czas ich nieobecności nie wol­
no ruszać zboża; nie powra­
cają też, aż dopiero gdy zbo 
źe zgniło na pniu, wyjąwszy, 
że wieśniacy wysełają prośbę 
i płacą to, co urzędnicy źą 
dają, a tymczasem żądania te 
powiększyły się znacznie. Ten 
peryod jest prawdziwem żni­
wem dla nieokrzesanych, lu­
bieżnych, zwierzęcych oszu­
stów, którym powierzono o- 
kradanie i marnowanie męż­
czyzn, niewiast i dzieci.”

Mieszkańcy Macedonii, któ­
rzy upadli do tego stanu i 
którzy są tak uciemiężonymi 
przez mahometanów, są chrześ 
cianami i potomkami tych, z 
których się rodził Filip mace­
doński i Aleksander Wielki, 
który wyszedłszy ztąd, podbił 
cały znany świat. Macedonia 
stała się chrześciańską wnet 
potem, gdy św. Paweł pisał 
dwa z jego pobudzających li­
stów do obywateli Thessalo- 
nii czyli Saloniki, która była 
wtenczas i jest dzisiaj najgłó­
wniejszym portem, i jeden do 
obywateli w Philippi, gdzie 
tryumwirzy odnieśli wielkie 
zwycięztwo nad Brutusem i 
Cassiusem. Pod lepszymi wa­
runkami i pod mniej brutal­
nymi i okrutnymi panami, ja 
kimi są Turcy, Macedonia 
byłaby ogrodem całego świa­
ta, chociaż ziemia jest tam u- 
prawianą od przeszło 2500 
lat.

Chrześcianie oddali Mace­
dończyków w ręce tureckie. 
Po wojnie rosyjsko-tureckiej 
Moskale przez traktat w San 
Stefano przyłączyli Macedo­
nią do Wielkiej Bułgaryi pod 
księciem chrześciańskim. Au- 
stryacy i Anglicy atoli wdali 
się w sprawę i zapobiegli, a- 
by Macedonia była częścią 
samorządnego księztwa podle 
głego sułtanowi, do czego 

Moska e dążyli. Przez traktat 
berliński mocarstwa obawiając 
się aby Rosya nie uzyskała 
za wielkiej przewagi oddali 
Macedonię Turkom. Mężowie 
stanu nie są ludzkimi.

Bulgarya uzyskała swą nie­
podległość przez te same 
traktaty i pozostała wolną. 
Byli to Bułgarzy, którzy przez 
swą walkę o wolność, tak po­
lityczną jak i religijną, wywo­
łali wojnę. Bułgarzy, zadowo­
leni kiedyś, nie narzekali na 
ciężki ich los pod gnębiącym 
rządem Turków. Poddawali 
się wyzyskiwaniu ich panów, 
jak ich ojcowie przedtem czy­
nili. Przyzwyczaili się do te­
go, i zapomnieli o tern, że 
posiadali chwalebną historyę. 
Misyonarze greccy odnowili 
w nich dawną ich religię, po­
czerń zażądali od rządu, aby 
im było wolno mieć własny 
kościół bułgarski. Rząd turec­
ki zezwolił na to w r. 1870, 
lecz pod warunkiem, źe ex­
arch bułgarski będzie miesz­
kał w Konstantynopolu. Tym­
czasem poczęła się u nich bu­
dzić chęć za wolnością poli 
tyczną, jak już uzyskali wol­
ność religijną.

Potem nastąpiły straszliwe 
rzezie r. 1876 w czasie pow­
stania w Bośni! i Hercego­
winie. Przestraszony wielki 
wezyr, mniemając, źe wszyst­
kie kraje się buntują, wysłał 
ogromne hordy dzikich Ta­
tarów i Czerkiesów, których 
sprowadzono rozmyślnie za 
radą Sir Henryka Bulwer, an 
gielskiego posła, aby utrzy­
mać lud na wodzach. Basi- 
Buzukowie rabowali i mor­
dowali, gdzie tylko mogli, a 
przez trzy miesiące trwała 
rzeź w daremnem usiłowaniu, 
wycięcia ludności w pień. 
Przeszło 20,000 osób zostało 
zamordowanych a następ­
stwem była wojna turecko- 
rosyjska, podczas której Buł 
garzy walczyli, jak bochate- 
rzy i w której Turcy doznali 
porażki.

Na mocy traktatu w San 
Stefano Bułgarya stała się 
dość silnem państwem, roz 
ciągającem się od Dunaju do 
morza egejskiego. Lecz trak 
tat berliński zmniejszył już 
rozmiary, oddał wschodnią 
Rumelię i Macedonię sułta­
nowi i ustanowił, źe Bułgarya 
ma być lennem państwem 
sułtana, z władzcą zamianowa­
nym przez mocarstwa za przy­
zwoleniem rządu tureckiego.

Bułgarzy przyjęli konstytu 
cyą, która opiewa źe legisla- 
tura ma zostać wybraną przez 
ogólne glosowanie, w którem 
nie mogą brać udziału ci, 
którzy nie umią pisać i czy­
tać. Bułgarya zajęła swe miej­
sce pomiędzy mniejszemi pań 
stwami Europy; zwierzchnie 
two sułtana jest tylko nomi- 
nalnem i chrześcianie mogą 
praktykować ich religię bez 
obawy prześladowania ze stro­
ny Turków.

Wschodnia Rumelia zbun 
towała się w wrześniu, 1885, 
gdyż chrześcianie nie chcteli 
już dłużej znosić gwałtów ma­
hometanów i wskutek tego 
przyłączono ją do Bułgaryi a 
ta stała się tern samem naj 
większem z państw bałkań­
skich i przewyższa co do a- 
reału i terytoryum Grecyą. 
Moźliwem jest, że i Macedoń­
czycy powstaną, jeżeli Bulga 
rzy podniecą należycie zaga 
słe prawie ognie patryoty- 
zmu. Macedonia byłaby się 
już zbuntowała podczas wojny 
Turcyi z Grecyą, w r. 1897, 
istotnie usiłowała to uczynić, 
lecz Bułgarzy zostali wstrzy­
mani od dania jej pomocy 
przez rozmyślny rozkaz mo­
carstw i źle wyćwiczeni rewo- 
lucyoniści zostali wnet uśmie­
rzeni.

Bulgarya, Grecya 1 Serbia, 
które graniczą z Macedonią 
usiłowały już wcielić tę pro- 
wincyę do ich państw. Przy 
czyniłaby się do ważności 
każdej z nich, a pod tym 
względem jest postępowanie 
Bułgaryi tak samolubnem, ja­
kiem było postępowanie Ro- 
syi podczas wojny, podczas 
której Bułgarya uzyskała au­
tonomię. Najnowsza historya 
Bułgaryi była walką ludu, a- 
by uzyskać Macedonię i po- 
módz chrześcianom w ich sta 
raniach o uzyskanie niepodle­

głości i przyłączenie do Buł­
garyi. Większa część chrześ­
cian w Macedonii należy do 
rasy bułgarskiej. Władzca 
Bułgaryi zaś książę Ferdy­
nand był narzędziem pułtana 
i stoi pod wpływem mocarstw. 
Stanowisko jego umożliwiło 
mu wstrzymać Bułgarów a 
wpływ jego w gabinecie byl 
wystarczającym, aby zapropo 
nować niepopularny środek, 
który doprowadził do jego 
rezygnacyi dnia 28 stycznia, 
rb.

Przed wojną grecką udał 
się Ferdynand do Konstanty­
nopola i rozmawiał z sułta­
nem; zażądał utworzenia pię­
ciu bułgarskich biskupstw na 
korzyść chrześcian macedoń­
skich. Ferdynand powróci 
wszy do domu oznajmił swym 
poddanym, że sułtan zgodził 
się na jego żądania, lecz prze­
biegły sułtan nie dotrzymał 
słowa. Nastąpiła wojna 1 po­
głoska o wybuchu powstania, 
lecz Ferdynand za wpływem 
Rosyi, która tym razem sprzy 
jała Turcyi, wstrzymał swych 
poddanych od brania udziału 
w walce. Przed ukończeniem 
wojny Ferdynand udał się 
ponownie do Konstantynopo­
la i został łaskawie przyjęty 
przez sułtana, który obiecał, 
źe biskupstwa zostaną usta­
nowione, skoro wojna się 
skończy.

Ferdynand wrócił do domu 
i miał dużo kłopotu, bo lud 
żądał, aby się znów udał do 
sułtana i domagał się natych­
miastowego wypełnienia obie 
tnicy, grożąc mu powstaniem 
w Macedonii. Książe jedna 
kże zdołał lud uspokoić, któ­
ry przy zakończeniu wojny z 
Grecyą utracił najlepszą spo­
sobność przyłączenia Macedo­
nii do Bułgaryi. Z końcem 
wojny sułtan był zwolniony z 
jego obietnic, ze stanowiska 
zapatrywania się bułgarskie­
go, a Ferdynand udał się je­
szcze raz do Konstantynopo­
la, gdzie sułtan mu oświad­
czył, że ustanowi biskupstwa, 
jeżeli dwie trzecie ludności 
macedońskiej tego zażądają.

Wskutek tego rozgniewali 
się Bułgarzy na swego wladz- 
cę i na sułtana i grozili zer­
waniem wszystkich stosunków 
z rządem tureckim i wypo 
wiedzeniem wojny, jeżeli ich 
żądania nie zostaną uwzglę­
dnione, i ostatecznie sułtan 
party przez Bułgarów zezwo 
lił w dniu 4 stycznia na usta­
nowienie trzech z owych pię 
ciu “beratów,” które był c- 
biecał. Lecz te nie zadowol- 
niły Bułgarów, którzy marzą 
o aneksacyi Macedonii i o o- 
swobodzeniu Bułgarów prze­
bywających w Macedonii z 
pod jarzma tureckiego.

Z powodu księcia Ferdy­
nanda poróżniła się Rosya z 
Bulgaryą, a księztwo nie mo­
że liczyć na poparcie silnej 
dłoni, która mu pomagała, 
gdy walczyło o wolność. 
Książe Ferdynandjest winien, 
źe dyplomatyczne stosunki zo­
stały zerwane pomiędzy Ro 
syą i Bułgaryą. Ponieważ zła 
mał swe słowo dane carowi 
gdy przyjął tron bułgarski, 
pomimo pisanej obietnicy, źe 
tego nie uczyni, Rosya nie 
chciała go uznać władzcą 
księztwa i wskutek tego i 
Francya i Niemcy nie uznały 
go; uznały go jednakowoż 
Austrya i Anglia.

Aby otrzymać uznanie przez 
Rosyę po śmierci Alexandra, 
porzucił Austryę, złamał sio 
wo dane cesarzowi Francisz­
kowi Józefowi, przechrzcil 
swego czteroletniego syna z 
katolika na prawosławnego i 
zezwolił, jeżeli faktycznie nie 
był pobudzcą, na zamordo­
wanie prezesa ministeryum, 
Stambułowa, któremu zaw 
dzięczał tron i który odzna­
czał się żywotnością, z jaką 
odpierał przymilania Rosyi, 
gdy ta usiłowała uzyskać gló 
wny wpływ w księztwie, po 
dopomoźeniu mu do niezawi­
słości.

Ostatecznie pojechał Ferdy­
nand do Petersburga i prosił 
cara, aby mu przebaczył. 
Ferdynand obiecał, źe ci ofi- 
rowie bułgarscy, którzy daw­
szy się przekupić przez ruble 
moskiewskie, aby uwieść księ­
cia Aleksandra i potem ubie 
gli do Rosyi, gdzie żyli za 
pieniądze rządu rosyjskiego, 

zajmią znów odnośne swe 
stopnie w armii bułgarskiej, 
jakby nigdy się nie dopuścili 
zdrady.

Przekonał się jednakże, źe 
nie będzie mógł wypełnić 
swej obietnicy bez wywołania 
rewolucyi, któraby go pozba 
wiła tronu. Może byłby i to 
ryzykował, lecz car nie chcial 
go wcale przyjąć i dla tego 
zwrócił się Ferdynand znów 
do sułtana i powiększył swą 
nlepopularność u ludu przez 
to, iż nie chce sprzyjać rewo­
lucyi w Macedonii.

Wojna Bułgaryi z Turcyą 
o Macedonię, zakończyłaby 
by się niezawodnie klęską 
Bułgarów, gdyż stan wojska 
tureckiego poprawił się zna­
cznie w ostatnich latach. Buł­
garzy zostali zresztą przestrze­
żeni przez mocarstwa, źe ma­
ją się zachować spokojnie. 
Mocarstwa twierdzą, źe gwal 
ty popełniane przez Turków 
w Macedonii są turecką “spra­
wą domową,” do której nikt 
nie ma prawa się mięszać. O 
bawiają się, że podział Turcyi 
naruszyłby równowagę mo • 
carstw i te same wpływy, 
które dotychczas utrzymywały 
przy życiu “chorego człowie 
ka,” pracują obecnie na jego 
korzyść. Bułgarzy jednakże, 
mając przykład od Grecyi 
przed sobą—gdy Grecya nie 
usłuchała mocarstw, rozpo 
częła wojnę, którą przegrała, 
lecz natomiast uzyskała kon­
trolę nad Krętą — mniemając, 
źe ludy chrześciańskich naro­
dów popierałyby ich. Dla te­
go ryzykowaliby wojnę i ma 
jąc dobrą armię, nie przypu­
szczają nawet, iżby mogli do­
znać porażki.

Takim jest stan “blizkiej 
wschodniej” kwestyi w obec­
nym czasie i dla tego dyplo­
maci europejscy spoglądają 
na “blizki Wschód,” zamiast 
na “daleki Wschód.”

P rzygotowanie.
— Jankielku, czemu ty się kapiesz 

w domu? Czemu nie idziesz raczej 
do publicznej kąpieli?

— Kąpię się właśnie dla tego w 
domu, ażebym mógł pójść do publi­
cznej kąpieli.

gĄNTAL-MIDY
W 48 GODZINACH 

zostają zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez SANTAL MIDY ka- iMił 
psułki bez niedogodności. X-

Na trudność trawienia, 
Zatwardzenie, Dolegliwości 
żołądka, Zgagę, Wzdętość, itd

UŻYWAJCIE

DR. PIOTRA G0M0Z0.
Stare pewne lekarstwo ziołkowe- Nie sprzedaje się w aptekach. 

Specyalni tylko agenci sprzedają takowe-
Po szczegóły udajcie się do
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Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, w przyszłym tygodniu będzie kolektować w La Cros­
se, Milwaukee i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie 1 ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za “Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po ótej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektoi.

K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKi.

ADWOKACI.
Pokój 805-310 Unity Bid —79 Dearborn Street 
Wieczorem—574 Dickson Street.

602 Noble Street.
CHICAGO, ILL.

GREENEBAIJM SONS, 
BANKIERZY 

83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO.

Poty oski n> własność realną 
Załatwiają ogólne .prawy bankier 
«kie

H. C. Patterson, 
....Własność Realna.... 
Pożyczki i Dzierżawy, 

205 LA SALLE STREET,
Pokój 505, Home Insurance Building. 

CHICAGO,ILL.

Goldzier & Rodgers,
ATTOBKETS .ND COU8EŁŁOB8 AT ŁAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG
Róg LaSalle 1 Washington ulic.

Chicago.
TAKE EŁ1TATOB.

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake Shore & Michigan Sonthera 
kolei żelaznej.

Of is w dworcu kolei. Wieczorami 
w iwem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyue ul.
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 

koleje ielazne.

PREMIA No. 1.

Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej”
Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy dostarczyć abonentom 
i czytelnikom “Gazety Polskiej” śliczny

STEREOSKOP
wraz z 24 wykonanymi widokami stereoskop tonowymi, przedstawiającymi

SŁYNNĄ MĘKĘ PAŃSKĄ
podług takiejże w Ober-Ammergau, Bawaryi.

“Gazeta Polska” na 
cały rok i Stereo­
skop wraz z wi­
dokami 83.00.

Of lrr\t% ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widokami,”ofiaru-
1 W F 1^ jemy abonentom “Gazety Polskiej” jak następuje:

(Sam Stereoskop z 24 widokami bez Gazety $2 dolary.)
Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają cały "prze­

bieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 24 obrazkach, 
każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie przez stereoskop osoby 
przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu i w naturalnej pozycyi a nie 
jako fotografie, jak się rzecz ma z innymi widokami. Stereoskop ten jest ozdobą tak pokoju domu 
człowieka bogatego jak i ubogiego.

Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi jakby 
czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane są po 10 do 
20 centów a Stereoskop od $1.50 do $5.00- — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten jako premię do Gazety 

i 94 widoków za Opłatą JEDNEG0 DOLARA,,to jest Gazeta na rok i Stere- 
ObuIcOSKUp 1 ait IILUKU oskop z 24 widokami uczynią 3 DOLARY (Sam Stereoskop z 24
widokami kosztuje $2.00.)

Przesyłkę sami opłacamy.

Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.
Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni.
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POSZUKIWANIA na raz ieden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
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Ponowne rozpatrzenie sprawy 
Dreyfus’a.

Ostatnie wypadki w Sena­
cie francuzkim są dla tego in­
teresującymi, iż dążą do przed­
sięwzięcia kroków dla pono­
wnego rozpatrzenia kłopotli­
wej sprawy kap. Dreyfus’a. 
Pomimo zaciętego oporu po 
lityków anty Dreyfusowych i 
klasy wojskowej, francuzcy 
ministrowie i urzędnicy urzę 
dowi zostali zmuszeni do u- 
stępstwa w kilku punktach. 
Skoro było widocznem, że 
sąd kasacyjny, najwyższe są­
dowe ciało w Francyi, nie da 
się powodować przesądami lu­
dowymi, obie strony sporne 
znalazły nowe natchnienie do 
walki. Przyjaciele Dreyfus’a 
nabrali nowej otuchy a nie­
przyjaciele ich spostrzegli po 
trzebę uczynienia czegoś, aby 
Dreyfus nie został uniewinnio­
ny, bo uniewinnienie jego o- 
kazałoby w jakim stopniu pa­
nuje przekupstwo w francuz- 
kich kołach politycznych i 
wojskowych. Wynikiem usi­
łowań obydwóch stron jest 
wniosek do prawa, na które­
go mocy Dreyfus może uzy­
skać nowy proces pod warun 
kiem, źe nie tylko wydział 
kryminalny sądu kasacyjne­
go, lecz jedna trzecia całego 
sądu zgodzi się na nowy pro 
ces.

Niech wynik tego ruchu 
będzie takim lub owym, to 
tyle jest pewnym, iż to jest 
jedyny sposób, aby sprawie­
dliwość się stała. Istnieje tu 
możliwość, źe cała sprawa zo­
stanie na nowo rozpatrzoną. 
Gdyby wygnaniec miał mieć 
nowy proces, to jest możli- 
wem, iż przyszłe wyjawienia, 
jeżeli nie udowodnią niewin­
ności Dreyfus’a, przynajmniej 
rozproszą tajemnicę, która o- 
becnie otacza pobudki ludzi, 
którzy się przyczynili do jego 
zasądzenia.

19*Pan F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią w domu 
i upoważnią swoje żony do zapła­
cenia abonamentu, a odbiorą swoją 
premią, jaką sobie wybierą, przez 
pocztę, gdyż wieczorem po 6tej go­
dzinie wnet zapadnie zmrok, to 
mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WL. DYNIEWICZ.

IW" Dla pana Bartoszewicza, 
w Scranton, Pa., leży paczka 
książek na poczcie. Prosimy 
się zgłosić i odebrać.

OBYWATELSTWO

Stanów Zjednoczonych
AMERYKI.

Dawniej było rzeczą dość łatwą stać się obywatelem Sta 
nów, gdyż po wyjęciu tak zwanych pierwszych papierów, to 
jest po deklaracyi intencyi, że człowiek chce się stać oby­
watelem Stanów Zjednoczonych, było można po odnośnym 
przez prawo przepisanym czasie, dostać drugie papiery, które 
cudzoziemiec odebrawszy był obywatelem. I dzisiaj można 
się jeszcze tak w większej części stanów zachodnich stać o- 
bywatelem amerykańskim, lecz w różnych wschodnich sta 
nach a głównie w P ennsylvanii podlega kandydat na obywa 
tela egzaminowi, podczas którego aplikant musi odpowiadać 
na różne pytania; od odpowiedzi danych zależy, czy zosta­
nie obywatelem lub też nie; wkrótce egzamina takie zostaną 
także zaprowadzone w wszystkich innych stanach. Odpowie­
dzi na zapytania te nie są zbyt trudnymi dla człowieka, któ­
ry zna cokolwiek tylko historyę, konstytucyę i prawa Sta­
nów Zjednoczonych. Ponieważ zaś wielu, a niezawodnie i bar­
dzo wielu z naszych Rodaków nie miało sposobności poznać 
dokładnie tego, o co urzędnikom na ten cel przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych ustanowionych, przy egzaminie chodzi, 
podajemy poniżej pytania zwyczajnie stawiane i odpowiedzi, 
jakie trzeba na nie dawać. Nasamprzód jednakże trzeba wie­
dzieć, że obywatelem Stanów Zjednoczonych może się stać 
każdy cudzoziemiec dobrego (nieskazitelnego charakteru). 
Deklaracyę intencyi stania się obywatelem można złożyć każ­
dego czasu po przybyciu do Stanów Zjednoczonych. Apli­
kanci o drugie papiery, które im nadają obywatelstwo, mu­
szą przebywać w kraju co najmniej pięć lat i muszą przynaj­
mniej dwa lata przed zażądaniem papierów drugich, oświad 
czyć ich intencyę, że chcą być obywatelami. Obywatel, któ­
ry znal aplikanta przez pięć lat tutaj w Scanach Zjednoczo­
nych musi towarzyszyć aplikantowi do sądu i za niego świad­
czyć. Aplikanci, jak już powiedzieliśmy powyżej powinni 
znać prawa tutejsze.

Ponieważ pytania zostają stawiane w języku angielskim, 
i każdy o ile możności powinien na takowe odpowiadać w 
tym samym języku, podajemy zapytania i następnie odpowie­
dzi w języku angielskim, a następnie w tłómaczeniu:

PO ANGIELSKU.

CITIZENSHIP
OF THE

UNITED STATES
OF

AMERICA
can be obtained by every alien of good character. Declara­
tion of intention to become a citizen may be made at any 
time after arrival in the United States. Applicants must have 
resided in the Country five years and must have declared 
their intentions two years before asking to be admitted to 
citizenship. A citizen who has known the applicant for five 
years in the United States must accompany the applicant 
for final papers. Aliens applying for citizenship must be 
acquainted with the laws of the United States and must be 
able to answer the following questions:
Question. What is the United States?
Answer. A republic formed of 45 States and 6 Territories. 
Ques. What form of government have we in this country? 
Ans. A Republican form.
Ques. What is a Republic?
Ans. A nation which the people govern themselves through 

their elected representatives.
Ques. When was this Republic formed?
Ans. Some over one hundred years ago.
Ques. What is the Constitution ?
Ans. It is a written agreement made between the States 

and provides how the nation shall be governed.
Ques. How is the law making power of the United States 

divided ?
Ans. Into three parts.
Ques. What are these three parts called?
Ans. 1 st. The Executive. 2d. The Legislative. 3d. The 

Judicial.
Ques. Where is the executive power placed ?
Ans. In the President.
Ques. Where is the legislative power placed?
Ans. In the Congress.
Ques. Where is the judicial power placed?
Ans. In the Supreme Court of the United States?
Ques. In what part of the country is the government of the 

United States located?
Ans. In Washington, District of Columbia.
Ques. Who elects the President?
Ans. Presidential electors, who are elected by the people 

of the several States?
Ques. How often is a new President elected?
Ans. Every four years?
Ques. Can the same person be elected President more 

than once?
Ans. Yes! As often as the people choose to elect him? 
Ques. Who can be elected President?
Ans. Every natural born citizen.
Ques. How old must a citizen be to be elected President ? 
Ans. Thirty-five years.
Ques. What are the duties of the President?
Ans. He is Commander-in-Chief of the United States Ar­

my and Navy; he appoints the Judges of the United 
States Courts; he makes treaties with other Na­
tions; he signs or vetoes the bills passed by Con­
gress.

Ques. If the President dies who becomes President?
Ans. The Vice President. / > 1C 
Ques. Can a President be removed from his office if he 

does anything wrong?
Ans. Yes.
Ques. How?
Ans. By impeachment.
Ques. Who tries the President?
Ans. The Senate.
Ques. Who was the first President?
Ans. George Washington. 
Ques. Who is President now?
Ans. William McKinley. 
Ques. Where does the President live?
Ans. In Washington.

Ques. What makes up the Congress?
Ans. The Senate and House of Representatives.
Ques. What does the Congress do?
Ans. The Congress makes the laws for the United States. 
Ques. Can the Congress make the laws for all the States? 
Ans. Yes! But only in matters which concern them all 

together, such as war, coinage of money, the sup­
port of the Army and Navy, the delivery of Mails, 
etc.

Ques. How are other matters of government regulated ?
Ans. By each State making its own laws to govern itself

according to the Constitution.
Ques. Can one state make laws for another?
Ans. No.
Ques. How are Senators elected?
Ans. By the Legislators of Law-makers of each State.
Ques. How many senators are sent to Washington from 

each State?
Ans. Two from each State.
Ques. How are the members of the House of Represen­

tatives elected?
Ans. By direct vote of the people.
Ques. How many Representatives are sent to Washington 

from each State?
Ans. According to the population?
Ques. How is the Supreme Court made up?
Ans. It is made up of Judges appointed by the President 

from time to time as its members may die cr resign.
Ques. Has the Supreme Court anything to do with mak­

ing the laws?
Ans. No! But they can decide whether a law is con­

stitutional.
Ques. Who makes the State laws?
Ans. The Legislature, consisting of a Senate and a House 

of Representatives.
Ques. How is the Legislature elected?
Ans. By direct vote of the people.
Ques. Who is the chief executive of the State?
Ans. The Governor.
Ques. How is the Governor elected?
Ans. By direct vote of the people.
Ques. What is his term of office?
Ans. Four years.
Ques. What is the term of office of the State Senator? 
Ans. Four years.
Ques. What is the term of office of the State Representa­

tive?
Ans. Two years.
Ques. How are the Judges of the Supreme Court elected?
Ans. In Pennsylvania they are elected by direct vote of 

the people.
Ques. Who is the Governor of Pennsylvania?
Ąns. Colonel W. A. Stone.
Ques. Where is the Capitol of Pennsylvania?
Ans. At Harrisburg.
Ques. If admitted to citizenship what privileges have you? 
Ans. All the privileges of a native born citizen, except 

that a naturalized citizen cannot be elected Presi­
dent or Vice-President of the United States?

PO POLSKU. t,
Pytanie. Czem są Stany Zjednoczone?
Odpowiedź. Rzecząpospolitą utworzoną z 45 stanów 1 6 te- 

rytoryi.
P. Co za formę rządu mamy w tym kraju?
O. Formę republikańską.
P. Czem jest Rzeczpospolita?
O. Narodem, w którym lud rządzi sam sobą przez wybra­

nych reprezentantów.
P. Kiedy została ta Rzeczpospolita utworzoną?
O. Cokolwiek przeszło sto lat temu.
P. Czem jest konstytucya?
O. Jest to pisana ugoda pomiędzy Stanami 1 przepisuje, 

jak naród ma być rządzony.
P. Jak się dzieli władza ustawodawcza Stanów Zjednoczo­

nych?
O. Na trzy części.
P. Jak się nazywają te trzy części?
O. 1. Wykonawcza. 2. Prawodawcza. 3. Sądowa.
P. Gdzie jest władza wykonawcza umieszczoną?
O. W Prezydencie.
P. Gdzie jest prawodawcza władza umieszczoną?
O. W Kongresie.
P. Gdzie jest sądowa władza umieszczoną?
O. W najwyższym trybunale Stanów Zjednoczonych?
P. W której części kraju jest rząd Stanów Zjednoczonych 

umieszczonym?
O. . W Washingtonie, okręgu Columbia.
P. Kto wybiera Prezydenta?
O. Prezydencyalni elektorzy, których wybiera lud pojedyń 

czych Stanów.
P. Jak często zostaje nowy Prezydent wybierany?
O. Co cztery lata.
P. Czyż ta sama osoba może częściej niż raz zostać 

wybraną?
O. Tak! Tak często, jak lud zechce go wybrać?
P. Kto może być wybrany Prezydentem?
O. Każdy obywatel urodzony w tym kraju.
P. Jak starym musi być obywatel, aby módz być wybrany 

Prezydentem ?
O. Trzydzieści pięć lat.
P. Jakimi są obowiązki Prezydenta?
O. Jest naczelnym wodzem armii i floty Stanów Zjednoczo­

nych; mianuje sędziów sądów Stanów Zjednoczonych; 
zawiera traktaty z innymi narodami; podpisuje lub na­
kłada “veto” na uchwały przyjęte przez Kongres.

P. Kto zostaje Prezydentem, jeżeli Prezydent umrze?
O. Wice Prezydent.
P. Czyż Prezydent może zostać usuniętym z jego urzędu, 

jeżeli przestąpi prawo?
O. Tak.
P. Jak?
O. Przez oskarżenie (impeachment).
P. Kto procesuje Prezydenta ?
O. Senat.
P. Kto był pierwszym Prezydentem?
O. Jerzy Washington.
P. Kto jest obecnie Prezydentem?
O. William McKinley.
P. Gdziesz mieszka Prezydent?
O. W Washingtonie.
P. Z czego składa się Kongres?
O. Z Senatu i Izby Reprezentantów.
P. Cóż czyni Kongres?
O. Kongres ustanawia prawa dla Stanów Zjednoczonych.

P. Czyż Kongres może ustanawiać prawa dla wszystkich 
Stanów?

O. Tak! Lecz tylko w sprawach, które je wszystkie ob­
chodzą, jak wojna, bicie pieniędzy, utrzymanie armii 1 
floty, wysełanie przedmiotów pocztowych, itd.

P. W jaki sposób zostają uregulowane inne sprawy rządu?
O. Przez to iż każdy Stan ustanawia własne prawa, aby 

rządzić odnośnie do konstytucyi.
P. Czyż jeden Stan może ustanawiać prawa dla innego 

Stanu?
O. Nie.
P. Jak zostają Senatorowie wybierani?
O. Przez legislatorów czyli prawodawców każdego Stanu.
P. Ilu Senatorów poseła się do Washington’u z każdego 

Stanu?
O. Po dwóch z każdego Stanu.
P. Jak zostają wybierani członkowie Izby Reprezentantów?
O. Przez bezpośrednie glosowanie ludu.
P. Ilu Reprezentantów poseła się do Washingtonu z każ­

dego Stanu?
O. Odnośnie do ludności.
P. Jak się składa Najwyższy Trybunał?
O. Składa się z Sędziów mianowanych przez Prezydenta 

od czasu do czasu, gdyby jego członkowie umarli lub 
zrezygnowali.

P. Czyż Najwyższy Trybunał ma coś do czynienia z usta­
nowieniem praw?

O. Nie! Lecz może rozstrzygnąć, czy prawo jest konstytu- 
cyjnem.

P. Kto ustanawia prawa stanowe?
O. Legislature, składająca się z Senatu i Izby Reprezen­

tantów.
P. Jakże zostaje legislature wybieraną?
O. Przez bezpośrednie glosowanie ludu.
P. Kto jest głową wykonawczą Stanu?
O. Gubernator.
P. Jak zostaje Gubernator wybierany?
O. Przez bezpośrednie głosowanie ludu.
P. Jak długim jest termin jego urzędowania?
O. Cztery lata.
P. Jak długim jest termin urzędowania Senatora Stanu?
O. Cztery lata.
P. Jak długim jest termin urzędowania Reprezentanta 

Stanu?
O. Dwa lata.
P. Jak zostają wybierani Sędziowie Najwyższego Sądu?
O. W Pennsylvanii zostają bezpośrednio wybierani przez 

głosy ludu.
P. Kto jest gubernatorem stanu Pennsylvania?
O, Pułkownik W. A, Stone?
P. Gdzie jest kapitol Pennsylvanii?
O. W Harrisburgu.
P. Jakie będziesz miał przywileje, jeżeli zostaniesz przypu­

szczony do obywatelstwa?
O. Wszystkie przywileje tutaj urodzonego obywatela z wy­

jątkiem, źe naturalizowany obywatel nie może być wy­
brany Prezydentem lub Wice-Prezydentem Stanów Zje­
dnoczonych.
Szanowni Czytelnicy widzą z ostatnich pytań i odpowie­

dzi, że te odnoszą się tylko do stanu Pennsylvania, a więc 
Rodacy przebywający w innych stanach, którzyby się chcieli 
stać obywatelami Stanów Zjednoczonych, muszą zasięgnąć in- 
formacyę tam gdzie przebywają, bo prawa nie są równe w 
pojedyńczych stanach; tak n. p. w Pennsylvanii wybierają 
gubernatora na cztery lata, lecz są stany, w których guber­
natorowie zostają wybierani na dwa lata i nawet tylko na 
jeden rok. Dalej ten, który n. p. mieszka w stanie New 
York, powinien wiedzieć, źe gubernatorem jest tam Roose­
velt, w Illinois Tanner, w Nebrasce Poynter i t. d. Ten któ­
ry przebywa w stanie New York powinien wiedzieć, że sie­
dzibą rządu jest Albany, w Wisconsin Madison, w Ohio 
Columbus, w Illinois Springfield, w Nebrasce, Lincoln i t. d.

Jak już poprzednio powiedzieliśmy pytania stawiane (a 
faktem jest, że podobnemu egzaminowi będzie w przyszłości 
podlegał każdy, któryby się chciał stać obywatelem w in­
nych stanach) nie są trudnymi, jeżeli człowiek zna historyę, 
konstytucyę i cokolwiek prawo Stanów Zjednoczonych. Nie­
jeden odpowie, jeżeli nie złożę egzaminu, to nie będę oby­
watelem, lecz ile razy znajduje się człowiek w takiem poło­
żeniu, że lepiejby było, gdyby był obywatelem amerykań­
skim. Nie potrzebujemy tu wcale wzmiankować, bo każdy 
prawie o tern wie, źe już nieraz stawiano w legislaturach 
wnioski, aby nie-obywateli nie przyjmowano do pracy; a 
wiemy, źe w Chicago przy niektórych pracach publicznych, 
jak n. p. w parkach nie radzi dają zatrudnienia tym, którzy 
nie są obywatelami. Czasem znajdują się pomiędzy nami lu­
dzie dosyć zdolni, którzyby się mogli dostać na mały urząd, 
lecz nie uzyskają go, ponieważ nie są obywatelami, i nie będą 
w stanie stać się nimi w przyszłości, jeżeli przynajmniej jako 
tako nie będą znali dzieje przybranego ich kraju i jego kon­
stytucyę. Dziełem, z którego można zasięgnąć potrzebne 
główne informacye jest Historya Stanów Zjednoczonych i 
Konstytucya Stanów Zjednoczonych dodana do Historyi w 
jednym i tym samym tomie.

Historyę Stanów Zjednoczonych i Konstytucyę powinien 
każdy obywatel polsko amerykański, lub taki, który się chce 
nim stać posiadać w swym domu, zwłaszcza źe dzieło to jest 
tak taniem, iż każdy może sobie takowe sprowadzić.

W mocnej oprawie kosztuje tylko 75c.

W Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 882 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera następujące powieści:

1. Czartowa Góra.
2. Bezimienna.
3. Córka hetmańska.
4. Krwawe sieroty.
5. Obrazek z naszej zie­

mi.
6. Partyjka stosika czyli 

zakład wygrany.
7. Dwaj sąsiedzi.

8. Poczciwi ludzie.
9. Cnota i wina. .

10. Szyrnek i Handzia.
11. Pierwsza pycha—dru­

gie łakomstwo.
12. Bóg nie opuści, kto 

' się nań spuści.
13. Szymon z Zawiśla.
14. Pisanki Wielkanocne;

wiele powiastek czy­
sto polskich — ludo­
wych, obrazków hi - 
storycznych, baśni i 
wiele opisów rozmai­
tej treści naukowej. 

(Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby 
przeszło $30.)

Przez kilka lat zbierałem najpiękniejsze powieści i pożyteczne artykuły a przed 
12 laty rozpocząłem wydawnictwo ‘‘Tygodnika Powieściowo-Naukowego.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Bezimienna” z li- 
cznemi pięknemi obrazkami, które to samo jedno dzieło sprowadzeń© z Europy 
kosztowało 6 dolarów, drukowaliśmy cały rocznik czyli 52 numery w 12 tysięcy 
egzemplarzy, a że wtenczas Polacy w Ameryce nie byli jeszcze tak licznymi, za­
ledwie 5 tysięcy rozeszło się Pierwszego Rocznika Tyg. Pow.-Nauk.

Pozostałe kilka tysięcy egzemplarzy pierwszego rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara. . . , , .Kto posiada ten pierwszy rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swym znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione 54 obrazkami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.
ty Przysełający Jednego Dolara na Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 

może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie 
przesyłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi, lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, 111.
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Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

Broń dla powstańców.
MADRYT, i marca. — 

^‘Reforma” powiada, źe ode­
brała wiarogodne wiadomości 
z Manili, że z Japonii wysła­
no 30 armat, 30,000 karabi­
nów i kilka milionów nabo­
jów do Suel, nad zatoką Lin- 
gayen, nad zachodniem wy­
brzeżem wyspy Luzon, i oko­
ło sto mil od Manili, skąd te 
zasoby wojenne wysłano do 
Malolos, siedziby tak zwane­
go rządu filipińskiego.

“Reforma” dodaje: Japonia 
postanowiła widocznie postę­
pować wobec Stanów Zjedno­
czonych tak samo, jak Ame­
rykanie postępowali wobec 
Hiszpanów na wyspie Kuba.

Powstańcy strzelają do okrętu ame­
rykańskiego-

MANILA, 1 marca.—Po­
wstańcy' w Malabon strzelali 
z zarośli na krzyżowiec “Cal­
lao,” podczas gdy admirał 
Dewey odwiedzał statek “Mo- 
nadnock,” z którego rzucono 
trzy bomby do kościoła w 
Malabon, spustoszono go i 
nabito mnóstwo powstańców, 
którzy w kościele się ukry­
wali.

Donoszą, źe w Malolos pra - 
cuje się w pewnej fabryce 
dniem i nocą nad amunicyą 
dla powstańców.

Powstańcy okopują się.

MANILA, i marca.—Pow­
stańcy są bardzo czynnymi w 
Caloocan i Malabon. Wido­
cznie chcą ustawić bateryę 
przed kościołem w Malabon, 
który został zniszczony dnia 
27 lutego przez ogień z ame 
rykańskiego monitora Monad- 
nock. Widać jak wznoszą o- 
kopy dla armat.

Powstańcy tracą otuchę.

MANILA, 3 marca.—Do­
noszą, źe parowiec przewożą­
cy dla Filipińczyków 20,000 
karabinów i amunicyą został 
w japońskich wodach schwy­
cony przez władze japońskie. 
Armia Aguinalda traci wsku­
tek ostatnich klęsk otuchę i 
znaczna liczba kompanii pow­
stańczych cofnęła się w gó­
ry, gdyż oficerowie ich nie 
chcą prowadzić Filipińczyków 
przeciw Amerykanom.

Ostatnie wiadomości z Ce­
bu są pomyślnymi i interesy 
i handel są znów w biegu. 
Wpływowi obywatele z wysp 
Mabate i Ticoa prosili gen. 
Otis’a o przysłanie wojska. 
Powiadają, źe 200 Ameryka­
nów łatwo pobije powstańców. 
Ludność jest pokojowo uspo­
sobioną, lecz przykrzy jej się 
wyzyskiwanie przez krajowych 
gubernatorów. Na obydwóch 
wyspach znajdowało się 80,- 
000 sztuk bydła, z których 
większa część została zabrana 
przez południową armię pow­
stańców.

Starcia z powstańcami.

MANILA, 4 marca.—Przy 
brzasku odkryły placówki gen. 
Wheaton’a, że silny oddział 
powstańców usiłuje przepra­
wić się przez rzekę, aby 
wzmocnić powstańców w po­
bliżu Guadalupe.

Natychmiast przybyła ka- 
nonierka amerykańska, rzuca­
ła granaty na zarośla po o- 
bydwóch stronach rzeki jako 
i na stanowisko nieprzyjacie­
la pod Guadalupe i odpędziła 
nieprzyjaciela zwielkiemi stra 
tami. Jeden Amerykanin zo­
stał zabity a dwóch ranionych.

MANILA, 4 marca.—Ad­
mirał Jerzy Dewey wywiesił 
dzisiaj na pokładzie “Olym 
pu swoją flagę admiralską, 

salutowały armaty 
fortec, zagranicznych okrętów 
wojennych i statków 
kańskich znajdujących się w 
porcie.

MANILA, 4 marca. _
{6:45 wieczorem). Powstańcy 
znajdujący się w wsi San Jose 
strzelali dzisiaj do amerykań­
skiej kanonierki “Benning­
ton,” wskutek czego ta bom 
bardowała wieś San Jose i 
inne przedmieścia Manili.

Amerykańscy komisarze dla 
filipinów przybyli dzisiaj na 
*rzyżowcu “Baltimore.”

Washington.
Kongres.

WASHINGTON, D. C.,
1 marca.—Izba niższa zajmo­
wała się wczoraj jedynie pra­
wie wnioskami odnoszącymi 
się do budowania nowych 
gmachów rządowych. Przyjęto 
61 wniosków, które wyzna­
czają $9,352,000, z których 
jednakże $750,000 (na budy­
nek celny w Nowym Yorku) 
musi zostać zwróconych, sko­
ro stary budynek zostanie 
sprzedany.

“W senacie debatowano 
głównie nad “sundry civil” 
billem, lecz załatwiono także 
niektóre wnioski co do nowych 
budynków rządowych. Przy 
końcu sesyi wczorajszej przy­
jęto całkowity “Omnibus” czy­
li “sundry civil” bill z różnymi 
dodatkami.

WASHINGTON, D. C.,
2 marca. — W Izbie niższej 
przeznaczono dzisiaj $500,000 
dla pan-amerykańskiej wysta­
wy w Buffalo, N. Y., i takąż 
sumę dla “Ohio Centennial 
wystawy” w Toledo, O.; przy­
jęto bill senatowy przeznacza­
jący milion dolarów dla nowe­
go budynku dla wydziału spra­
wiedliwości w Washingtonie, 
jako i bille przeznaczające 
$250,000 dla budynku rządo 
wego w Los Angelos, Cal.,
1 $75,000 dla budynku rządo­
wego w Brighton, Pa. Prze­
znaczono dalej $148,600 na 
zakupno 120,000 akrów roli 
od Lower-Brule Indyan,

W Senacie przyjęto bill 
zwracający gubernatorom Sta­
nów pieniądze, jakie wyłożyli 
przy formowaniu pułków wo- 
luntaryuszów; dalej wniosek 
odnoszący się do kodeksu 
kryminalnego dla Alaski. Po 
załatwieniu jeszcze spraw 
mniejszej wagi przyjęto bill 
dotyczący się fortyfikacyi kra­
ju.

WASHINGTON, D. C.,
2 marca.—Prezydent podpisał 
dzisiaj uchwalę kongresu two­
rzącą stopień admirała, różne 
uchwały dotyczące budynków 
rządowych i uchwalę przezna­
czającą $20,000,000 dla Hisz­
panii za odstąpienie wysp fi­
lipińskich.

WASHINGTON, D. C.,
3 marca.—W Senacie przyję­
to pomiędzy innymi następu­
jące bill’e: Inkorporacya sto­
warzyszenia “National White 
Cross ot America”; budowę 
mostu przez rzekę Tennessee 
w pobliżu Sheffield, Ala.; za­
kupno miejsca pod bibliotekę 
rządową w Washingtonie. Po 
dłuższych debatach został przy­
jęty z różnymi dodatkami 
wniosek co do polepszenia 
rzek i portów; przyjęto bill 
przeznaczający $500,000 dla 
wystawy w Toledo; przyjęto 
dalej sprawozdanie konferen­
cyjne co do kodeksu dla Ala­
ski i prezydent potrzebuje tyl­
ko jeszcze podpisać uchwałę, 
aby się stała prawem.

W Izbie niższej przyjęto 
“bill” zezwalający na przywóz 
dzikich zwierząt na cele wy­
stawowe. Bill dotyczący reor- 
ganizacyi wojska został przy­
jęty z wszystkiemi poprawka­
mi i dodatkami Senatu. Uch 
wala potrzebuje tylko jeszcze 
podpisu prezydenta.

Plan kampanii filipińskiej.
Gen. Otis i admiral Dewey 

widocznie zgodzili się na to, 
że najlepszą rzeczą będzie, źe 
tymczasem zajmią tylko naj­
wyżej z pół tuzina główniej­
szych miast filipińskich na sta­
łą okupacyą. Istotnie dotych­
czasowy plan kampanii ozna­
cza tylko trzy miasta w któ­
rych się mają załogi znajdo­
wać—Manilę, Cebu i Iloilo, 
trzy największe miasta w ca­
łym archipelagu. Z tych trzech 
Cebu zostało w ostatnich 
dniach zabrane. Zajęcie mia­
sta Cebu i otwarcie kolei z 
Manili do Lingayen były głó­
wnymi projektami, które siły 
amerykańskie miały dokonać. 
Skoro kolej zostanie wykoń­
czoną archipelag filipiński bę­
dzie się faktycznie znajdował 
pod kontrolą amerykańską.

Postanowienie ograniczenia 
okupacyi amerykańskiej na 
kilka miejsc jest dobrą poll 
tyką strategiczną. Z kilku sil- 
neml podstawami okupacyi 
praca uśmierzenia powstania 

przez admirała Dewey i jego 
okręty wojenne może zostać 
dokonaną bez osłabienia gar­
nizonów miejscowych. Flota 
może płynąć na około wysp 
i zmusić ich mieszkańców do 
poddania się powoli. Zarząd 
może tymczasem być prowa­
dzony z główniejszych portów, 
a krajowcy przekonają się 
wnet, że rząd amerykański ma 
tylko ich dobro na myśli.

Aguinaldo i jego zwolen 
nicy są upartymi, lecz pozna- 
wają, źe nawet z nowocze­
snymi karabinami i bezdym­
nym prochem nie mogą podo­
łać Amerykanom. Wnet cała 
sprawa im się sprzykrzy. Sko­
ro administracya amerykańska 
zostanie ustaloną, handel u- 
trwalony, targi założone, Fi­
lipińczycy uspokoją się, co bę­
dzie takim samym ciosem dla 
Aguinalda, jak te, które mu 
zadają armaty amerykańskie. 
Skoro zostanie ukończona ko 
lej z Manili do Lingayen pow 
stanie prawdopodobnie upa- 
dnie samo z siebie bez dal­
szej walki.

Cebu jest miastem waźnem 
dla tego, iż się tutaj znajduje 
główny targ dla konopi i cu­
kru; jest ono środkiem han­
dlowym i było dawniej stoli­
cą wysp Visayas, do której 
należą Panay, Negros, Cebu, 
Bohol i Leyte. Są tam dość 
cenne i obszerne pokłady wę­
gla położone w pobliżu mia­
sta, a te będą bardzo przy­
datnymi dla floty. Z drugiej 
strony wązkiego kanału na­
przeciwko Cebu leży mała 
wyspa Kakten, na której Ma­
gellan został zabity przepły 
nąwszy ocean Spokojny, gdy 
odkrył cały ten archipelag i 
nazwał go Filipinami na cześć 
okrutnego króla hiszpańskie­
go, Filipa II.

Skoro tutaj zostanie zapro­
wadzony w należyty porządek, 
admirał Dewey odwiedzi dalsze 
i mniej zaludnione wyspy, po­
między którymi są najważ­
niejszymi Mindanao i Pala­
wan. Ta ostatnia jest mniej­
szą, lecz leży najbliżej morza 
chińskiego i dla tego jest waż­
ną, jako punkt strategiczny. 
Oprócz tego jest bogatą i żyż- 
ną, a oficerowie floty twier­
dzą, że z czasem stanie się 
najważniejszą wyspą z całego 
archipelagu filipińskiego. Eks- 
ploracya wyspy Palawan i 
innych nie jest spieszną i mo­
że zostać przedsięwziętą przy 
sposobności. Tymczasem cho­
dzi nasamprzód o uporządko­
wanie stósunków w trzech 
główniejszych miastach, a głó­
wnie o ustanowienie kontroli 
nad handlem w Cebu, jak się 
to już stało w Iloilo.

Po złoto do Klondike.
Różne wiadomości z A'aiki i o 

Alasce.

Szukacze złota chcą się stać ludożer­
cami.

VANCOUVER, B. C., 24 
lutego.—Z Klondike nadeszła 
wiadomość, źe na pewnem 
miejscu 150 mil od Edmon­
ton w pobliżu Great Slave je­
ziora, żywność oddziału szuka­
czy złota, którym przewodni­
czył J. A. McNabb, się skoń­
czyła. Do oddziału tego nale­
żało 6 ludzi, którzy postano­
wili zabić jednego ze swego 
grona, aby przedłużyć życie i 
los miał rozstrzygnąć, kto się 
miał stać ofiarą. Los padł na 
McNabb’a, który atoli twier­
dził, że go oszukano i schwycił 
za siekierę. Powstała bójka, 
podczas której McNabb unie- 
przytomnił wszystkich i ubiegł 
po lodzie rzeki Peace River. 
Drudzy odzyskali przytomność 
i napotkali nazajutrz Indyan, 
którzy ich opatrzyli w żyw­
ność. McNabb prawdopodo­
bnie zaginął.

AJHilSIlYKJU
Lepsza płaca dla robotników.

AUGUSTA, Me., 4marca. 
Robotnicy dla Edmonds Manu­
facturing Co., będą począwszy 
od 3 kwietnia znów dostawali 
dawniejszą płacę. Liczba robo­
tników wynosi 1400. Tożsamo 
ogłoszono w fabrykach wyro­
bów bawelnicowych w Bidde­
ford, Me., gdzie jest 4000 
robotników zatrudnionych jako 
i w Lewiston, Me., gdzie 

w sześciu fabrykach pracuje 
8000 ludzi.

PITTSBURG, Pa., 4 marca. 
“Schoen Pressed Steel Co.” 
podwyższyła dzisiaj myto pra­
cowników od 5 do 10 procent. 
Liczba robotników wynosi 
przeszło 3000.

WHEELING, W. Va„ 
5 marca. Z dniem 12 marca 
nastąpi podwyższenie myta 
o 10 procent w każdym 
wydziale tutejszej Riverside 
fabryki żelaza i stali, w której 
pracuje 3:00 ludzi.

PHILADELPHIA, Pa.,
5 marca. Myto wszystkich 
robotników dziennych w fabry­
kach płyt z białej blachy 
w okręgu New Castle zostało 
podwyższone 05 do 10 pro­
cent. Reese-Hammond kom­
pania fabrykująca cegły 
w Jeanette podwyższyła pła­
cę ro' otników o 5 do 10 
procent. W fabryce gwoździ 
w Williamsport podwyższono 
myto o 10 procent.

BELLAIRE, O., 5 marca. 
Myto 3000 robotników 
w Riverside Iron Works” 
zostało od dzisiaj podwyższone 
o 10 procent.

Głowa licznej familii.

Być głową familii liczącej 
162 członków nie często 
wydarza się na tym świecie. 
Lecz taki los przypadł Janowi 
Chandler, który przebywa 
w Allen powiecie, Ky.

Człowiek ten jest ojcem 
29 dzieci, z których 21 źyje 
i m własne familie. Każda 
z tych 21 familii liczy prze­
ciętnie pięcioro dzieci na jednę 
familię i Chandler jest dzia- 
dusiem 105 wnuków i wnuczek; 
lecz oprócz tego ma także już 
35 prawnuków — a więc jest 
głową 162 ludzi, co się rzadko 
wydarza.

Chandler jest szczególnym 
pod wielu względami. Chociaż 
liczy lat 75 i mieszka w górach 
pow. Allen, czytuje wszystką 
bieżącą literaturę i obzna jmia się 
z wszystkiemi sprawami, jakie 
są na porządku dziennym. 
Jest celnym strzelcem i prze­
pędza bardzo wiele swego 
czasu polując na wiewiórki.

Jeszcze podwyższenie myta.

BETLEHEM, Pa., 6 marca. 
Betlehem Iron Co. ogłosiła 
dzisiaj, że podwyższa myto 
zwyczajnych robotników, 
których jest 500, o 10 procent.

PITTSBURG, Pa., 6 marca. 
Baker Chain Co. podwyższyła 
płacę swych 300 robotników 
o 5 procent.

BOSTON, 6 marca. Następu­
jące podwyższenie myta 
w fabrykach wyrobów bawełni- 
cowych zostało dzisiaj ogło­
szone:

Cabot Cotton Mills, Bruns­
wick, Me., tysiąc robotników, 
ta sama płaca, jaką dawano 
przed 1 stycznia, 1898.

York Corporation, Saco, Me., 
1500 robotników — podwyż 
szenie nie podane.

Paul Whiting Mft. Co., 
Rockdale i North Bridge, 
Mass., 600 robotników, 10 
procent.

H.N. Slater, Mills, Webster, 
Mass., 10 procent.

HOLLIDAYSBURG, Pa.,
6 marca. “Puddleróm”
w Portage Iron Works 
w Duncanville, podwyższono 
płacę o 25 c. za tonę. Inni 
robotnicy dostaną 10 procent 
więcej, niż przedtem. Dotyczy 
się to 500 ludzi.

ZANESVILLE, O., 6 marca. 
Ohio Iron Co. podwyźszzyła 
myto robotników o 10 procent, 
począwszy od 1 kwietnia.

Sześć falców u każdej ręki.
Pani Ernestowa W. Oliver, 

zamieszkała przy Hale ul. 
w New Brunswick, N. ]., 
porodziła w tych dniach 
chłopca, który w ogóle jest 
normalnym i zdrowym, lecz 
który obok małego palca 
u każdej ręki ma jeszcze 
palec, składający się jednakże 
tylko z jednego członka. 
Oprócz tego jest środkowy 
palec u prawej ręki połą­
czony z sąsiednimi palcami 
przez cienką skórę. Rodzice 
dziecka chcą przedsięwziąść 
operacyę, tak aby ręce stały się 
normalnymi. Ojciec dziecka 
i siostra ojca mieli w mło 
dości podobne ręce.

15-go Lutego do 1-go Kwietnia, są wydawane premie za 
75 centów, z następujących książek do nabożeństwa i inne.

Do Nabożeństwa.
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboi 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami 1 tytulikami format 
3|xf; cali, 035 stronnic, (da- 
wi. ej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35c

ANION STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60c

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00)
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześoiańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet.) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3^x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1 00) teraz 40c 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla oboj’ga płci. (Wy­
danie dla kobiet ) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3^ 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla obojga płci.) 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3|x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz ... $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci.) (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi

wyrobami ł mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - - - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) (Wy­
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz - $1.60

DZIECIĘ DO BOGA z doda­
tkiem ministrantury. vOpra- 
wne w płótno) 10c

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów, i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożiych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.00) teraz $1.60

WYBORRK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami 0- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75c

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata 

tego jęczącej, w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 512 stronnic. 
.......................................................$1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy 1 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 800 stronnic w mocnej oprawie. 
...................................................... 30

Nawiedzania Najświętszego sakramen* 
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawne ......

ONaśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - - 85o.

Przewodnik duszy do Nieba, z liczny­
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.............. 85c.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego Judu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopismów od r. 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku.” W 
mocnej oprawie........................... 75c.

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena.......... 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena..............................................$1.00.

Zbiór pieśni' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacaneml 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: <
Opfawne w pół skórek . . $|.25 ;

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $5.25

Książki do Nauki Języka 
Angielskiego.

Aleksandra Chodźki Słownik PolLko 
Angielski 1 Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena..............;.............. $4.00

Ollendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi .przero­
biona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dw a tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena - - - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewićz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku........................ 65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem - $1.00

Warunki do otrzymania premii z powyższych książek.
1) Musi dołączyć 10 Centów na opłacenie przesyłki premii.
2) Gazeta musi być opłacona do 15-lutego, 1900 roku.
3) Kto ma do płacenia za Gazetę od 1 Stycznia 1899, musi opłacić 25 centów za czas do 

15 lutego, razem $2.25, tak aby gazetę miał opłaconą do 15 lutego, 1900 roku.
4) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 

opłaci Gazetę jeszcze na rok dłużej.
5) Kto z nowycn abonentów żąda poprzednie numera Gazety od 1 stycznia, musi dołączyć 

25 centów więcej.
6) Z INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAĆ NA PREMIĄ,
7) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun­

ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 75c. 
Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz.

Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 
“Tysiąc nocy i jedna.”

W. tyń, PiHer “Ma Ptt,”
532 Noble Street, Chicago.
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Jeszcze Ameryka.
Były organista w tarapatach.

“New York Herald” z dnia 
i marca pisze: Ks. Stanisław 
J. Nowak, proboszcz przy 
polskim kościele św. Woj 
ciecha, 150 ul. i Robbins ave., 
stawał dzisiaj jako oska­
rżyciel w Morrisania sądzie 
przeciw Franciszkowi S. Jar­
muż, aólat staremu, byłemu or­
ganiście przy wspomnianym 
kościele, który kolektował 
za sfałszowanem upoważnie­
niem pieniądze na nowy 
koś iół, który ks. Nowak 
buduje.

Ks. Nowak słyszał kilka dni 
temu, że ktoś pozornie kolek- 
tuje pieniądze na kościół, 
a ponieważ nie miał kolek­
torów, uwiadomił o tern poli- 
cyę przy E- 138 ul. Detek­
tywi Kiere i Pender zajęli się 
sprawą i schwycili Jarmuża. 
Przyznał się natychmiast i 
wydał sfaszowane upoważ­
nienie. Było to świadectwo 
z sfałszowanym podpisem 
ks. Nowaka, że on (ksiądz) 
upoważnia Jarmuża do kolekto 
wania pieniędzy na kościół. 
Jarmuż skolektował około 
>200, pomiędzy innymi $5 
od magistratu miejskiego.

Jarmuż posiadał pewną 
liczbę “check’ów” na małe 
kwoty od różnych osób na 
bank dwunastej wardy. Detek 
tywi nie chcieli powiedzieć 
w jaki sposób Jarmuż uzyskał 
te przekazy. Jarmuż oświad­
czył, że zaciągnął hipotekę 
(mortgage) na dom swego 
ojca bez wiedzy tegoż. Jarmuż 
był nie tylko organistą, lecz 
także nauczycielem przy szkole 
niedzielnej, lecz zrezygnował, 
aby zająć miejsce klerka. Przy 
znaje się do winy i jest gotowy 
ponieść karę. Magistrat Olm­
stead stawił go pod kaucyą 
w wysokości $2000.

Pocałował wdowę w otwartym 
sądzie.

Pod takim nagłówkiem 
podaje “New York Herald 
z 2 marca, co następuje: Sąd 
policyjnego sędziego Nevin a 
w Jersey City był wczoraj 
sceną szczególnego wypadku. 
Aktorami byli Marceli Gcsew- 
ski, z pod 265 przy W. 22 ul. 
i Anna Miasewska, młoda 
wdowa, która mieszka pod no. 
406 przy Henderson ul., Jersey 
City. Gosewski stołował się 
dawniej u niej i zakochał się 
w niej. Nie chciała wyjść 
za niego i dla tego opuścił 
jej dom i udał się na miesz­
kanie do Bayonne, lecz często 
odwiedzał wdowę. Wczoraj 
przybył znów do niej i naprzy 
krzał się jej. Pani Miasewska 
przywołała patrolman’a Donne- 
gan’a i Gosewski uderzył poli- 
cyanta, za co został uwięziony. 
Został skazany na $5 grzywny.

Gosewski mówił, że nie miał 
przy sobie pieniędzy, lecz że 
w jego kuferku, którego mu 
p. Miasewska nie chce wydać, 
znajduje się >350. Niewiasta 
odpowiedziała, że kuferek, 
o którym Gosewski mówi, 
jest jej własnością i że w nim 
nie ma pieniędzy.

Gosewski ostatecznie oska­
rżył panią Miasewską o kra 
dzież. Przechodząc obok niej, 
gdy się miał udać do biórka 
sędziego, objął ją i pocałował 
dwa razy w usta. Zdawała się 
być zdziwioną, lecz nie opie­
rała się.

Sędzia Nevin mniemał, że 
się pogodzą, lecz Gosewski 
udał się do biórka i złożył 
swe zeznanie pod przysięgą 
(affidavit). Aresztowano nie 
wiastę a sprawa została odro 
czoną do dzisiejszego dnia. 
Gosewski został uwięziony, 
ponieważ nie mógł zapłacić 
kary mu nałożonej, a niewiasta 
będąc oskarżoną o kradzież 
i nie mogąc stawić kaucyi, 
została odesłaną do więzienia 
dla niewiast, na Heights.

Zsunięcie się lawiny.

GUNNISON,Col.,3 marca. 
Przez lawinę, która się zsunęła 
z Granite Mountain, w pobliżu 
Magna Charta w White Pine, 
25 mil ztąd, zostało zasypanych 
pięciu mężczyzn i jedna nie­
wiasta, którzy prawdopodobnie 
utracili życie. Wszyscy stoło­
wali się w domu pani Stout, 
który przez lawinę został 
zdruzgotany i porwany do 
otchłani.

Wykolejenie pociągu z Żołnierzami.
TUPELO, Miss., 2 marca. 

Pociąg Mobile i Ohio kolei, 
który odwoził żołnierzy 2 bata­
lionu z 2 pułku wolontary 
uszów z Missouri, który został 
wczoraj wymustrowany (uwol­
niony ze służby) w Albany, 
Ga., wykoleił się dzisiaj rano 
dwie mile na południe ztąd. 
Wykoleiły się cztery wagony, 
w których się byli żołnierze 
znajdowali i spadły z 20 stóp 
wysokiego nasypu kolejowego. 
Trzeci wagon od lokomotywy 
potrzaskał się zupełnie. Cudem 
prawie można nazwać, że ani 
jeden z żołnierzy znajdujących 
się w tym wagonie, nie poniósł 
śmierci. Szesnastu zostało 
pokaleczonych, a z tych umrze 
może tylko jeden, niejaki Erie 
Kelsey, z Nevada, Mo.

Polak posłem do legislatuiy.
Posłem do legislatury stanu 

Wisconsin w miejsce zmarłego 
A. Wojciechowskiego z 5 i 12 
wardy w Milwaukee został 
wybrany ob. Józef T. Rechlicz. 
Dó zwycięztwa jego nad 
przeciwnikiem Holtzem przy 
czyniło się to, iż wszyscy 
Polacy bez różnicy party i 
za nim głosowali.

Chłopiec straszliwie pokaleczony.
Na Pawła Sinskiego, chłopca 

18 letniego, spadła kilka dni 
temu belka w fabryce “Shiftier 
Bridge Works” przy 18 ulicy 
w Pittsburgu, Pa. Lewa jego 
noga została zmiażdżona tak, 
że trzeba ją było ująć przy 
udzie; prawa jego ręka została 
tak zmiażdżoną, że trzeba było 
ująć trzy palce. Odwieziono go 
do szpitala św. Franciszka.
Ksiądz przegrał, arcybiskup wygrał.

ST. CHARLES, Mo., 2 
marca. Proces arcybiskupa 
Kain przeciw ks. Tuohy 
toczący się przed tutejszym 
sądem powiatowym, został 
rozstrzygnięty na korzyść arcy 
biskupa. Na mocy wyroku 
arcybiskup jest właścicielem 
plebanii, którą ks. Tuohy 
musi opuścić 1 oprócz tego 
zapłacić arcybiskupowi $591 
odszkodowania.

Nowy przemysł polski.
Zarzucano nam dotychczas, 

że Pclacy nie są zdolni 
zająć się jakiem innem przedsię­
biorstwem wyjąwszy założę 
nia jakiego saloon’u lub 
małej “groserni.” Tymczasem 
w ostatnich czasach Polacy 
chwytają się także już innych 
przedsiębiorstw. Ostatnim 
okazem tegoż jest założenie 
polskiego handlu nasion przez 
p. Józefa S. Kruszkę w Mil­
waukee.
Farmer zabija tonę, teściową i siebie.

EVANSVILLE, Ind., 1 
marca. Szczepan Glawser, 
farmer źyjący dwie mile na 
południe od Posey ville, w Posey 
powiecie, zabił dzisiaj swą żonę 
i jej matkę, Elżbietę Kinchloe, 
a podpalił swe domostwo, 
poczem ugodził się kulą w serce, 
umierając natychmiast. Glawser 
i żona żyli na farmie Kinchloe 
’owej od ich pobrania się, 
rok temu. Często się s, ierali 
o religię, Glawser będąc kato­
likiem a żona jego pre testantką.

Nie był chorym przez całe, tycie.
PRINCETON,N.J., 2 marca. 

Stan New Jersey utracił 
wczoraj rano najstarszego 
swego obywatela i to w osobie 
Samuela McIntyre, znanego 
pod nazwą “The Eremit”, 
a zamieszkałego w Stony 
Brook, który umarł licząc 
lat 102. Mieszkanie jego leży 
pięć mil ztąd w pobliżu pola 
bitwy w Stony Brook. Od 
60 lat nie obcinał włosów 
a od niepamiętnych czasów 
lubił sam, bez żadnego towa­
rzystwa, bujać w Sourland 
górach,

W domu jego mieszkają 
trzy pokolenia jego familii 
i pomiędzy swymi członkami 
umarł na chorobę Bright’a. 
Podczas całego swego długiego 
życia nie był nawet przez jednę 
godzinę chorym.

Śmierć jednej z “Cór Rewolucyi.”
CANAJOHRIE, N. Y„ 

1 marca. Marya Van Evera 
zmarła tu wczoraj licząc lat 
102. Była członkinią stowarzy­
szenia pierwotnych “Cór Rewo 
lucyi.” Ojcem jej był puł­
kownik Van Roof. Urodziła się 
w r. 1797 w Canajohrie, gdzie 
też przepędziła cale jej życie 
prawie. Pozostawiła dwóch 
synów, z których młodszy 
Roof Van Evera, liczący

lat 80, mieszka w Canajohrie, 
a starszy N. C. Van Evera, 
liczący lat 82, przebywa 
w Hillsdale, Mich.

Podwyższenie myta.

B ALTIMORE.Md., 1 marca. 
1,700 robotnikom dla “Mary­
land Steel Co.” w Sparrows 
Point podwyższono dzisiaj my­
to o 10 procent. Dostająobe- 
cnietaką płacę, jaką dosta­
wali przed rokiem 1893.

BIRMINGHAM, Alabama,
1 marca. Od dzisiaj pod 
wyższono myto węglarzy 
w okręgu Birmingham. Pod 
wyźszenie wynosi 2% c. za 
każdą tonę węgla wydobytego.

PITTSBURG, Pa., 1 marca. 
Dzisiaj podwyższono cenę sztab 
żelaznych i tak zwanego “Bes­
semer pig iron” o 50 c. na 
tonie. Wskutek tego zostanie 
podwyższone myto doświad­
czonych robotników o 8 pro­
cent. 15,000 ludzi skorzysta 
z podwyższenia.

MANCHESTER, N. H„
2 marca. Dyrektorzy Amos- 
keag korporacyi postanowili 
dzisiaj zaprowadzić po 3 
kwietniu znów myto z r. 1897. 
Podwyżka wynosi przeszło 
10 procent. Kompania zatru­
dnia lo.ooo ludzi.

MARTINS FERRY, O., 
2 marca. “American Tin­
plate Co.” uwiadomiła swych 
robotników, iż dobrowo nie 
podwyższa ich myto o 5 do 10 
procent.

JOLIET, 2 marca. Robotni­
cy w fabryce “Great Western 
Tinplate Co.” zostali uwiado 
mieni przez zarząd, iż myto 
ich zostało podwyższone o 5 
do 10 procent, począwszy 
od 1 marca rb.
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Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa- 
słiingtonu do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczętowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

Chętnie chce świadczyć. P. 
Józef Hołek z pn. 173 przy W. 
litej ul., Chicago, Ills., opowiada 
następujące nadzwyczajne wylecze­
nie jego żony: Dra Piotra Gomo- 
zo wyleczyło moją żonę z choroby 
trwającej 16 lat. Czterech bardzo 
polecanych lekarzy z tego miasta 
miało ją w kuracyi, lecz każdy z 
nich mówił, iż nie ma nadziei, iżby 
wyzdrowiała, gdyż jej serce i ma­
cica były za nadto naruszone. Oba­
wiałem się że zapadnie na chorobę 
św. Walentego gdyż jej symptoma 
na to wskazywały; raz lub dwa ra­
zy każdego miesiąca, podczas tych 
długich 16 lat miała napady, pa­
dała na podłogę, sztywna i niema, 
jakoby nieżywa, z pięściami zaci­
śniętemu Było mojem szczęściem 
jednakże, że dostałem do ręki ga 
zetę zwaną “Światło.” Przeczyta­
łem ją starannie i postanowiłem 
sprowadzić cokolwiek Gomozo. Na­
pady, gdy już moja żona mniej 
więcej przez miesiąc używała tego 
lekarstwa, nie powtarzały się, i o- 
becnie nie miała już od trzech lat 
żadnego napadu, i jest zupełnie 
zdrową. Mniemam, że to jest nad­
zwyczajne wyleczenie, w które nikt 
prawie nie wierzyłby, a jednakże 
setki moich przyjaciół i znajomych 
mogą potwierdzić prawdę mego 0- 
świadczenia Będziemy zawsze mie­
li to lekarstwo w naszym domu.”

Powyższe jest tylko dodatkowym 
dowodem tego, jakiem błogosła­
wieństwem Dra Piotra Gomozo jest 
dla cierpiących niewiast. Nie mo­
żna zaprzeczać jego wartości w 
wszystkich chorobach właściwych 
płci żeńskiej. Tysiące z radością 
świadczą o jego wartości Po wszy 
stkie informacye adresujcie do Dr. 
Peter Fahrney, 112—114 S. Hoyne 
ave., Chicago, 111.

Słynny na cały świat

Dr. BADGER,

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z 
wdzięczności rozgłaszają imię doktora 
Badgera i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie, 

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, oraz podajcie 
wiek 1 płeć chorej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 centową, to do­
staniecie natychmiast odpis z radą, czy choroba jest do wylczeenia lub nie. 
Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, 
paraliż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, 
choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, wyrzuty na gło­
wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwotok, białe upła- 
wy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, ctwory na ciele, róże, cho­
roby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie 
mleczu, osłabienia nóg, suchoty, choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, 
robactwo, liszaje, kołtuny itd. LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.

Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) 
leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedby­
wanie sprowadza złe skutki na przyszłość. Porada darmo! Można pisać po pol­
sku, angielsku, niemiecku, francusku,s łowacku lub czesku. Adres:

SDr. Ł. A. Badger, 323 Valentine Bldg. Toledo, Ohio.!

posiadający najlepsze dy­
plomy i praktykujący me­
dycynę przeszło 25 lat,— 

WYLECZYŁ TYSIĄCE OS0B 
Z HIEBEZPIECZHYCH CHORÓB.

^2 
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Severy Balsam na Płuca
;Każdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 

Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci.

•leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 25 i 50«

SEVERY Olej św. Gottharda

SEVERY BALSAM ŻYCIA.

CEDAR RAPIDS, IOW A.

•Ból w którejkolwiekbądż części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi • 
•czny, zostanie usuniętym przez ________________  *

Jjeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny] 
• dla agentów. (

•da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c. •

•cudowny familijny liniment. 50 c.

! lj trata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem] 
•choroby i tego nie trzeba zaniedbać. '

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!

Detmer’a Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J„
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio..

Inne refereneye:
The Chicago National Bank.
Kolleginm Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Ibny ks. Winc. Barzyfiski, Chicago

W“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek. Chicago.
St. Szwajkart, Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago.
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 

Importujemy 1 fabrykujemy wszelkie Instrumentu Muzyezue.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

SAM STEINGARD,
ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEK0S0W I 

TABAKI DO ZAŻYWANIA.
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Poleca Szanownej Publiczności Polskiej:
Rosyjski tytofi po 55c, 68c, 75c i $1.00 za funt.
Turecki tytoh po *1.00, $1.00 i $1 00 za funt.
Papierosy z rosyjskiego tytotlu po <0c, a z tu­

reckiego po 55c, 75c 1 $1.00 za setką.
Maszynki do papierosów po 10c aztuka. Gilzy 

po “c, 10c 1 15c setka.
Bibułki po 24c, 30:, 40c i 50c za tuzin paczek.
Tabaka do zażywania po 25c I 35 funt. Tytoh do 

fajki 26c 1 4Bc.
Cygarniczki wiSnlowe po 5c 1 10c; trzcinowe po

3c i 5c sztuka.
Fajki w wielkim wyporze po 10c, 15c, 20c, 25c, 

3nc, 40c i 50c sztuka.
Cygtra po BOc, $' 00, $1.25, $1.50, $1.75, $2.00 

$3.00 50 sztuk.
Małe cygaraa po BOc, 75c, $1.00 i $1.50 za setką.
Tytoniark! skórzane i blaszane tak na tytoh, pa­

pierosy 1 na cygara po 25c 1 35c.
Tabakierki po lOc, 25c, 30c I 50c sztuka.
Rosyjska Herbata po BOc, $1.04, $1.20 1 $1.50 ft.

ST" Szczególnie '.wracamy uwagą Wlbnego Duchowiehstwa na nasze Tytonie Importowane Ro­
syjskie i Tureckie.

Sii V * „i,*

Kto ma wolą sprowadzić so­
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

"First National Nurserg of Chicago"
Cor. Dtaegł fiostln (Noitb 60th) Am

CHIGHGO, ILL..,

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła sią be»- 
płatnie każdemu na żądanie.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Si, Cbicajo.

Tylko do 15go Marca
dzie się przyjmować prenumeratę na.............

TYGODNIK
POWIISCIOWO-NAUKOWY.

Rocznik XIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­

godnika Powieściowo-Naukowego.”
W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­

wieści:

I. Agay Han, Powieść historyczna oryginalnie napisana
z czasów samozwańca, cara meskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. Przełożył na polsk^ 
język Bolesław Dunin.

Obecnie są w druku:

11/ Hlin V Orli O Powieść z czasów Nerona, w trzech
IV. yUU VQUIO. tomach przez Henryka Sienkiewicza.

V. Pszczoły i pszczelnictwo.
VI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.

VII. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,) 
melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.

Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 
śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.

Kto ehce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przv- 
sełając tylko JEDNEGO DOLARA. TYLKO DO 15-go 
MARCA, 1899, przyjmować się będzie abonament $1 na csdy 
rok a po 15 Marcu abonament wynosić będzie S2.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

InteresJBankowy.
*UR8 PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Harka do Cesarstwa Niemieckiego, W 
Ks- Prus W. i Z. i Szlązka. 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier A

Rubel do Carstwa Suskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 
Gulden do Holanayi.
Kroner do Danii, Śzwecyi i Norwegii. 
Lira do Włoch.

rarteryu

24>ż 15

53
20
4i^
28
19

2 5 J

25
15
25
25
25

W. DYNIEWICZ.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliża dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacioie ie- 
żeli kupicie od nas farmy. J

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki, tak 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost <fo SOBIE­
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszcie do:

J- J. HOF LAND CO.,
MILWAUKEE, WIS.

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, - ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

------- JAKO TO ---------

’n

DECKER,
GABŁER,

SCHUBERT, 
GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie,

Nowe Fortepiany od 1200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratnlej 1 po nizklch cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj plsx® 
w tych językach.



(3-JV^ETJV POLSKA, 7

latorośl
ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ.

OPOWIEŚĆ LUDOWA
Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 

XVII WIEKU
----- PRZEZ -----

JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)
Komendant kazał ich wziąć w łyka i 

prowadzić przy koniach, a gdyby się nastę­
pnie pokazało, że brali udział w rabunku i 
w mordzie—ściąć ich.

Poczem ze wszystkich oficerów złożył 
pan Snitko radę wojenną i po różnych wy­
powiadanych zdaniach tak rzecz zakończył:

— Lepiej się ci budźaccy biją od krym 
skich, to prawda; ale gdyby nawet wszy­
scy w kupie byli z owych dwóch tysięcy, 
to jeszcze stawić im śmiało czoło można z 
naszą jazdą, a tembardziej teraz, gdy są 
rozdzieleni. By jednak owe kupy nie prze­
darły się dalej w głąb kraju, ani też nie u- 
szły z łupem poza nami, przeto postana­
wiam wysłać podjazd jeden do Uszycy, aby 
tam i w Kamieńcu miano się na baczności, 
drugi zaś w kierunku Bracławia, aby dogo­
nił oddział Lipków Krzeczkowskiego, który 
przed nami tam wyruszył pół dniem wcześ­
niej. Krzeczkowski .otrzyma rozkaz, aby 
nawracał kołem ku Kodymie i Bałcie i 
miał na oku czambulik jedysański, gdyby 
się takowy nadarzył; a jeśli nie, niech 1- 
dzie wślad za nami, jakby sierpem rzucił 
ku Mchylowi i Jampolowi. My też tam 
podążym wraz ze wszystkiemi trzema chorą­
gwiami, okalając również mniejszym sier­
pem kraj poza Łuczyńcem od wschodu, tak 
aby żadnego czambuliku nie przepuścić po­
wyżej nas, a gnać je wszystkie, rozbijając 
kolejno, jeśli się uda, — pomiędzy Mohylo- 
wem a Jampolem. W ten sposób nie puś­
cimy ich powyżej przez Dniestr w okoli­
cach Uszycy, ani też poniżej ku Tehinii, 
skąd wyszli, lecz zdusić musimy z tej stro- 
ny> na samem Pobereżu.

Dobry to był plan niezawodnie. Ale 
jak to na wojnie, rie zawsze każdy plan 
ułożony z góry da się w zupełności prze­
prowadzić, tak się też i teraz stało. Zale- 
dwo komendant wysłał podjazdy w dwóch 
przeciwnych kierunkach, to jest ku Uszy­
cy i ku Braclawiowi, wśród zapadającej 
nocy, gdy wojsko ruszyło ponad Niemią 
ku Luczyńcowi — zajaśniała w prawo od 
niego luna ognista, która poza jarem od 
strony stepu zakrwawiła całe niebo.

— Na Boga, panie komendancie, 
wszak to łuna w stronie Krzyczanówki, 
tam już Tatarzy niezawodnie plądrują—za­
wołał pan Darowski.

— Na konie! — zagrzmiał rozkaz ko­
mendanta.

IV.
Napad nocny Tatarów.

W Krzyczanówce tymczasem dnia o- 
wego było nieco gwarniej niż zwykle. 
Wprawdzie w skutek nadesłanych rozka- 
Z(^v z Kamieńca i Mohylowa Lipkowie z 
Ibrahimem wyruszyli jeszcze przed świtem 
na trakt bracławski, aby tam się połączyć 
z owym oddziałem Lipków Krzeczkowskie- 
£°’ ktÓFZy Z Kamieńca idąc poprzedzali 
' ?r?£wie Pana Snitki; ale za to przed po- 
udniem przybyli z podjazdu Kozacy Pawlu- 
a, a pod ich osłoną przyjechało paru kup­

ców ormiańskich z Mohylowa wraz z towa­
rami bławatnemi i rozmaitemi bakaliami 
wschodniemi, zwłaszcza tureckiemi i per- 
skiemi, któremi w owych stronach handlo­
wali. Że zaś dniem przedtem przybyli tu z 
pod Uszycy państwo Gruszeccy z dwiema 
córkami, synem dorosłym i drugim mniej­
szym w odwiedziny do pani Trzecieskiej, 
^abawiano się tedy we dworze rozmową i 
użPnem towarów, a w izbie czeladnej, że 
wieczer°k zaPa<^a^’ przygotowywano się do 

dzie^>”m Prz>'niosla b>’la

Ormian i by\U
tureckie. Hanka podn ? ? J - T'?7 
d„a chustkę kwiecia. mtC4V„T ao^ 

sach stojącego obok Kub,. mówiąc ze 
śmiechem:

_ A chcialbyś być teraz dziewczyną> 
żeby otrzymać taki cudny podarek! ha?

— Ino myślę o tern, co by moje dudy 
robiły, gdybym był dziewczyną — odparł 
wesolo dudziarz, ruszając wąsami.

Gdy w tern do izby wbiegł jeden z 
°zaków i huknął na innych będących w 

’zbie;
, Hej, mołojcy, żywo, za janczarki 

°n*> jakaś chmura wraża ide.

Zaledwo Kozacy ruszyli do stajni i 
zbrojowni po konie i broń, gdy pod okna­
mi biedź zaczęli chłopi ze wsi, uciekając do 1 
dworu i krzycząc w niebogłosy:

— Spasąjteś, lude! Tatary idut!—Ra­
tujcie się ludzie! kto w Boga wierzy! Ta­
tarzy idą, Tatarzy idą!

— Jezu miłosierny, ratuj nas! Ratuj, 
Matko Najświętsza! Oj, my nieszczęśliwi! 
Gwałtu, gwałtu! Biada, biada!—rozległy się 
zewsząd głosy trwogi, przestrachu, ratunku.

EIżusia straciła przytomność i padła 
na ziemię, dziewczęta z przerażeniem sta­
nęły przy niej, tuląc się do ściany i nie 
wiedząc co począć z sobą, dzieci wrzask i 
pisk podniosły; miejscowi ludzie, nawykli 
do grozy napadów granicznych, jedni po­
mnażali wrzask i krzyk, drudzy wraz z osie­
dleńcami baszkowskimi z początku stali 
nieruchomi z przerażenia, a potem poczęli 
się tłoczyć przez drzwi i okna na zewnątrz, 
aby co najprędzej dostać się do dworu; 
myśląc tam znaleść za większemi ścianami 
i murami schronienie. Ledwo ta i owa 
matka zdołała pochwycić dziecko w ramio­
na, a zresztą każdy myślał o sobie; popy 
chano się wzajemnie, rwano się, padano na 
ziemię, obalano stoły i stołki, wśród huku, 
płaczu, krzyku, szczekania i wycia psów, 
tententu jeźdźców dokoła, nawoływania zda- 
leka ludzi i okrzyków: gore, gore, gore!

Jakoż z trzech stron wsi widno było 
ogień zapalonych domostw i chat w pło­
mykach jeszcze słabych, ale co chwila ro­
snących i wzbijających się w górę. A je­
dnocześnie dochodził ztamtąd gwar, wrza­
wa, dudnienie, jakby odgłosy potężnego ja­
kiegoś ula lub mrowiska ludzkiego wśród 
pożaru wielkiego miasta przy zbiegowis­
kach tysięcy ludu. Gwar ten rósł z każdą 
chwilą, wzmagał się, potężniał i zaczął tak 
huczeć, jak łoskot nadciągającej zdała bu 
rzy wśród wichury i łomotu dalekich pio­
runów. Od czasu do czasu tylko słychać 
było jeden, drugi lub trzeci strzał, wido­
cznie pochodzący od kozaków z ich rusznic 
i janczarek. Ale i te wkrótce ucichły, czy 
zagłuszone zostały ową wrzawą, owem e- 
chem nadciągającej burzy czy może śmier­
cią strzelających. Już rozeznać można było 
tupot nóg końskich tak licznych, tak szyb 
kich i gwałtownych, że ziemia niemal drża­
ła pod niemi; już odróżnić się dały glosy 
ludzkie, krzyczące i wyjące z tysiąca gar­
dzieli tak straszno, tak dziko, źe się włosy 
na głowie jeżyły; już dolatywał swąd dymu 
i spalenizna skór, a przy łunie ognia coraz 
bardziej płonącego widać było pędzącą na 
wałnicę strasznych jakichś, poruszających 
się mas żywych. Jedna chwila, świsnęły 
strzały w powietrzu, załomotały płoty, za- 
dudniała silniej ziemia i na podwórzu dwo­
ru krzeczanowieckiego wstrząsnęło się po­
wietrze strasznem, dzikiem wyciem setek 
piersi i okrzykiem:

— Allah, Allah!
Zawrzało 1 zakłębiło się na podwórzu 

jak w piekle. Na pobliską stodołę padł 
płomień czy od iskry ze wsi płonącej, czy 
od żagwi rzuconej przez tatarzyna, dość źe 
sucha słoma rychło się zajęła i buchnęła 
odrazu kłębami dymu i syczącym słupem 
płomienia, który rozlał się krwawą łuną po 
niebie, a rozświetlił, jak w dzień, cały 
dwór krzeczanowiecki. Przy ternświetlepo- 
nurem wtargnęli jak fala z trzech stron 
Tatarzy, wyjąć przeraźliwie, łamiąc i druz­
gocąc wszystko po drodze. Ciemne ich 
twarze dymiły się kopciem płomieni lub 
potem znoju, oczy pożądliwie biegały po 
wsze strony, upatrując łupu i zdobyczy w 
ludziach, bydle lub mieniu, a ręce obryz­
gane krwią sięgały po strzały z kołczana 
lub po noże za pasem. Jedna ich część 
rzuciła się do stajni i obory, wyprowadza­
jąc ztamtąd bydło i konie; druga pozsiada- 
ła zkoH i przetrząsła lamus i oficynę; a 
trzecia skierowała się ku izbie czeladnej. 
Tam się skupiła część tych ludzi, którzy 
byli potrafili uratować się ucieczką ze wsi, 
a nie mogli jeszcze dostać się do dworu. 
Tatarzy puścili chmurę strzał na postrach, 
poczem wziąwszy w zęby swoje handźary, 
rzucili się ku drzwiom i oknom. Tam je­
dnak napotkali opór niespodziany, jaki im 
stawił Wałek z kilkunastoma ludźmi miej­
scowymi Rusinami i Wielkopolanami z Basz- 
kowa. Jeane drzwi podparto drągami, zata­
rasowano ławami, dzieżami z kapustą i 
wszelakiemi innemi sprzętami; drugie mniej­
sze prowadziły do lochu, w którym składa­
no jarzynę na zimę, i tych nie potrzebo­
wano bronić. Dwa okna wychodziły na po­
dwórze: w obu stanęli z wewnątrz ludzie, 
jedni z widiami i kosami, drudzy z kocioł­
kami wrzącego ukropu i krupniku jęcz­
miennego, którego nie zdołano zjeść na 
wieczerzę. Gdy więc jeden I drugi tatarzyn 
wścibił tam głowę swoją, aby zobaczyć — 
siła tam ludzi, i co się dzieje wewnątrz, 
przywitano ich wrzątkiem, którym poparzo 
no całe twarze i głowy. Tatarzy wrzasną­
wszy przeraźliwie, cofnęli się wstecz, chwy­
tając się oburącz za głowy i wrzeszcząc 
przeraźliwie:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

MAKIOM.
ZAWIERAJĄCA:

Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo­
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 

rozmaityeh rodzajów potraw tak mięsnych jako i post­
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 

konfitur i innych desserowych przysmaków, tu­
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw

i rzadszych specyałów.
Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 

DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU,
----  PRZEZ ----

W. A. L. Z.

(Ciąg dalszy.)
26. Legumina z sago z piana.

Ubić pianę z 12 bialków, zmieszać z pół funtem miałkiego 
cukru, kieliszkiem różanej wody i ćwierć funtem ugotowanego 
sago; wymieszać dobrze, ułożyć na półmisku i wstawić 
do miernie ciepłego pieca, a po upieczeniu ubrać konfitu­
rami. Podawać do tego śmietankę.

Sago do tej leguminy gotuje się następnym sposobem: 
Ćwierć funta sago zalać trzema kwartami wrzącej wody 
i gotować do przeźroczystości. Przelać je zimną wodą, 
a skoro ociecze na sicie, użyć do pianki.

Proporcya na osób 10.

27. Legumina marmeladoiva ze świeżych śliwek.
Dwa funty śliwek zalać wodą aby objęło, ugotować 

na miękko, odcedzić i przetarć przez sito. Zmieszać z ćwierć 
funtem miałkiego cukru, kieliszkiem araku lub koniaku, 
wysmarować salaterkę lub głęboki półmisek masłem, nasy­
pać warstwę tartej czerstwej bułki na palec, skropić suto 
masłem, nałożyć na to śliwkowej massy, znowu warstwę 
bułki, na wierzch świeżego masła i wstawić do pieca.

Proporcya na osób 8.

28. Legumina marmeladowa jabłeczna.
Wysmarować fajansowy rądelek lub półmisek masłem, 

obrać 10 winnych jabłek, pokroić w talerzyki, podtuszyć 
na prędkim ogniu pod pokrywą z winem i cukrem, wsypać 
na spód półmiska warstwę tartegc czerstwego chleba, na to 
położyć grubą warstwę marmelady, trochę niesłonego masła, 
pocukrować i znowu to samo powtórzyć, osypać chlebem, 
na wierzch położyć trochę masła i wstawić do pieca.

Można przekładać tę leguminę surowemi szatkowanemi 
jabłkami, a każdą warstwę chleba skraplać suto topionem 
masłem. Proporcya na osób 10.

29. Legumina waniljowa.
Rozbić 8 żółtków z kwaterką cukru do białości, zmie­

szać z kwartą dobrej śmietanki, włożyć trochę wanilji i ogrze­
wać na ogniu mieszając ciągle do zgęstnienia.

Ostudzić, zmieszać z pianą z bialków, wygładzić i zapiec 
w letnim piecu. Na wydaniu obłożyć biszkokcikami lub 
konfiturami.

30. Koks czyli pianka z dojrzałego agrestu.
Półtory kwarty bujnego dojrzałego agrestu oczyścić 

z ogonków, oplókać, zalać wodą aby objęło i rozgotować 
na miazgę. Przetarć przez sito i znowu gotować w pobie- 
lanem lub mosięźnem naczyniu, mieszając ciągle aż do zgę­
stnienia. Ostudzić, ubić na pianę z 3 ma białkami i kwa­
terką cukru, zmieszać z pianą z 9 ciu bialków, włożyć trochę 
cynamonu, wymieszać ostróźnie i wstawić do gorącego pieca 
na pół godziny.

Proporcya na osób 10.

31. Koks z powideł, lub jakiej marmelady.
Rozbić 12 żółtków z trzema łyżkami cukru do białości, 

włożyć doń 4 łyżki roztartych i przefassowanych przez sito 
cukrowych powideł lub marmelady, wyrobić to mocno, wlać 
parę łyżek rumu, zmieszać z pianą ubitą z pozostałych 
bialków, wyłożyć na wysmarowany niesłonem masłem pół­
misek i wstawić do pieca.

Podawać do tego śmietankę i cukier.
Proporcya na osób 10.

32. Koks z cytryny.
Ugotować na miękko jedną sporą, lub dwie małe 

cytryny tak, aby słomka mogła je przekłóć, przetarć przez 
sito, wsypać kubek cukru i wycierać w makotrze do bia­
łości, dokładając po jednem 12 żółtków. Ubić pianę z pozo­
stałych bialków, zmieszać ostróźnie z cytrynową massą, 
wyłożyć na półmisek i wstawić do letniego pieca.

Proporcya na osób 10.

33. Pianka cytrynowa lub pomarańczowa.
Ośm żółtków rozbić do białości z niepełną kwaterką 

miałkiego cukru, wlać łyżkę wina, wsypać cukier otarty 
o skórkę jednej cytryny, wycisnąć sok z niej, wymieszać, 
dolać niepełną szklankę wina i mieszać to na ogniu jak szodo, 
póki nie zgęstnieje. Skoro się dobrze podniesie odstawić, 
wybijać miotełką na lodzie do ostudzenia, włożyć dobrze 
ubitą piankę z 4 białków, wymieszać ostróźnie, ułożyć na pół­
misku i postawić na lodzie. Na wydaniu obłożyć lekkiemi 
biszkokcikami i ubrać konfiturami.

Chcąc mieć tę piankę z pomarańczy, trzeba ją użyć 
zamiast cytryny.

Można też dawać ją z samem winem, a będzie szodowa. 
Proporcya na osób 8.

34. Koks ze śliwek.
Pół garnca śliwek (najlepiej węgierek, bo kwaskowate), 

pokroić na kilka części w paski, zmieszać z pianą ubitą 
z 15 białków ubitą mocno z pół funtem cukru, ułożyć 
na półmisek i wstawić do pieca na 20 minut, uważając aby 
nie był nazbyt gorący.

Podać do tego cukier i śmietankę.
Taki sam koks można robić z malin nie rozcierając ich 

lecz wsypując do ubitej piany z cukrem.
Proporcya na osób 12.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Or. C. B. Ham
MĘŻCZYZN, KOBIETY I

Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej c'iioxtt 
by. lub nie*mogll ci nic pomódz, to napiez zar** A 
Doktora Ham’a, a on ci udzieli rady darmo. Gdyfr 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, to piezpĄjdA. 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr Hsj. 
jest uczciwym 1 odpowiedzialnym, a chorymi oplk 
kuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec «wym 
dziećmi. Ludzie, którzy napróźno szukali rady icx 
nych doktorów, którzy przecierpieli po 
ście lat w szpitalach, jakby w czarodziejski spc 
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mów 
my tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pra 
wda. Nie przedłużaj swej choroby, bo może sil 

’Łlć nieuleczalną. Pisz zaraz ao Doktora Ham’s
Medycyn Doktora Ham’a nie można dcatać w ż& 

dnei aptece, ani grosernl, ani szynku, ani też oc 
fedlerów. Kto chce być pewnym, że dostaje czyst< 

zdrową medycynę, to musi po takową pisać pro 
sto do Dra Ham’a. Butelka medycyny kosztuje tyl 
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycyną 
Mleźy °.Pl0a^ chorobę 1 załączyć w liście pl* 
Biądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre 
sowy. Medycynę i przepis jak się leczyć wyeyltMBj 
Ddwrotną pocztą. Przyślij markę pocztowa sla od- 
powiadź. Adres taki:

DR. C. B. RAM,
708-709 National Union

Toledo. Ohio.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

Artystyczna
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
N* Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo­
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

W tych dniach
PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE 

odebrała z Europy następujące 
książki:

ZBIOREK MODLITW dla człon- 
ków apostolstwa Serca Jezusowe­
go zebrał i ułożył X. M. Myciel- 
ski, T. J., (osobne dla mężczyzn 
i osobne dla niewiast,) w mocnej 
opr., z czerwonemi brzegami. $1.00 

KAZANIA na wszystkie w roku 
niedziele i święta X. Józefa Ka­
lasantego Mętle wieża, magistra 
nauk itd., 4 tomy. $3.75

PRAKTYCZNY KUCHARZ War­
szawski, zawierający 1,503 prze­
pisy różnych potraw, oraz piecze­
nia ciast i przygotowania zapa­
sów śpiżarnianych — w ozdobnej 
oprawie, ze złotymi i czarnymi 
wyciskami. $3.00

RYKACZEWSKIEGO SŁOWNIK 
Języka Polskiego, 2 tomy w je­
dnym. W mocnej oprawie, ze zło­
tym tytulikiem. $3.00

ŁUKASZEWSKI MOSBACH Sło­
wnik Polsko-Niemiecki i Niemie­
cko Polski, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem, 2 tomy w 
jednym. $3 50

OLLENDORFF’A PRAKTYCZ­
NA METODA nauczania się czy­
tać i pisać po francuzku, 2 tomy 
każdy osobno oprawny, ze złoć, 
tytulikiem. $4.00

Powyższych książek nie 
sprzedaje się po zniżonej cenie 
ani też się nie wydaje na pre­
mią.
W Pierwszej Księgarni Polskiej 

w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 

w Chicago, His., 
znajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem:

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ

Aleksander Lntyński.
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło­
da Polka powinna mieć jedną taką 
Książeczkę.

FIRST

National Bank
OF CHICAGO.

PIERWSZY
Narodowy Bank

W CHICAGO.
Narożnik Monroe i Dearborn ul.

KAPITAŁ 83.000,000.
WEKSLE.

Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peter- 
a rg —- Koaya t wszystkie inne europejskie kraje 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądee.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czjic! 
Iwlata, żcigganie spadkoblerstw (schodów) 1 
wszelkich naleiuożcl a Polski, Niemiec, Anstryl, 
Bosy! 1 wszystkich europejskich krajów za bar­
dzo umiarkowany ko misy V

ZARZĄD.
8AM’L. M. NICKEBSON, Prez. 

JAS. B, FOBGAN, Vlee-pnz, 
BICHABD J. STBEET, Kasyer.

HOLMES HOGE, Asst. Kasjer. 
FBJKK E. BBOWK, 2 Asst. Kasjer.

DYREKTORZY:
8am’l. M. Nlekersoa, K. F. Ławreaee. 
8. W. Allerton, F. D. Graj.
Borman B. Beam, Belson Morrla.
B. C. Blekerson, Bishard J. Street.
Bnrsns 8. Plke, j*., b, Forran.

A. A. Carpenter.

JAN fi. XEL0W8KI, 

Apteka Polska 
Kompletny wybór lekarskich i chi­
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut­
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im­

portowanych.

Egzaminujemy oczy bezpłatnie 
na okulary.

PIJAWKI
SPROWADZANE ZE SZWECTI.
Przyślijcie 2-centową markę po- 

cztową a dostaniecie odwrotną po­
cztą CYRKUŁARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee Ave., Chicago.

Skład założony w r. 1851.

Henry Schoellkopi,
— GROSERNIK — 

Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str, 

pomiędzy Franklin i Market uL 
CHICAGO, IŁŁIBOZS.

Sprzedaje po najtańszych cenach. ' 
8e?*l&
Fromage de Brie i eer RoąnefortskI, 
Ser roślinny, Neuszatelski i LimbureekL Brunswick! salsę son, K
Balami, Westfalskie szynki, 
Wodzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawlar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szamnlnion,. 
Francuzki groch, najlepsza oliwą. 
Niemieckie szparagi, krajana fasole. 
Niemieckie Jagły, soczewicg, kaszką pszenna. 
Najlepszy jgczmieh perłowy, kaszg JgcsmlmuiA. 
Kaszą tatarczanną, kaszg owsianą. 
Make kartoflany, mąką ryżową, 
Świeże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki. 
Włoskie łazanki (nudle) makarons. 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbato, extrakt miga 
Prawdziwą kawą Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakg do zażywania Loeback’s 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple, 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki), 
.wieże slemig warzywowe, slemlg trawv. 
Bierni0 dla kanarków, Biernie kenopniane 
rzepikowe,

’ako i wazelkie inne towary konenn » 
Henry Schoelkopf.

Historya Stanów Zje­
dnoczonych.

Obowiązkiem naszym jest 
poznać dzieje ludu i kraju, w 
którym znaleźliśmy 1 znajdu­
jemy przytułek, i który jest 
drugą naszą ojczyzną. W tym 
celu od dawniejszych już lat 
opracowaliśmy Historyę Sta­
nów Zjednoczonych treściwie 
w języku polskim i mamy ją 
obecnie dokończoną aż do po­
czątku bieżącego roku. Po­
nieważ zaś niejeden nie może 
ofiarować kilkudziesięciu cen­
tów na zakupno tego dzieła, 
zarządy większych miast jak 
np. w Buffalo, N. ¥., spro­
wadzają do swych bibliotek, 
to dzieło, aby obywatele pol­
skiego pochodzenia poznali 
historyę tutejszego kraju.
Aleksandra Chodźko

SŁOWDIIK
Polsko-Angielski

i Angielsko-Polski 
potrzebny jest każdemu Po ­
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę­
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 
Ameryce.

Cena $4.00



8 G-A-ZSZEJTA. POLbKA.

W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEE AY.

CHICAGO, II—I— 
P«hc* swą trzydziestoletnią pn> 
wwnią rozmaitych przy borów koś­
cielnych, jakoteż i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwie koś­
cielne, Sztandary narodowe arty­
stycznie haftowane zlotem i jedwa­
biem, różnego gatunku szarfy, Od­
znaki i Berła marszałkowskie. Pra­
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele­
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsza.

POSZUKIWANIA
Poszukują braci Jana i Franciszka Bujanow- 

skich i ich famllianta Wiśniewskiego, który to 
ostatni jest ośm lat w Ameryce. Pochodzili z 
g>d zaboru pruskiego. Przebywali w Chicago 

toby o nich wiedział, lub oni sami, niech mi 
doniosą pod adresem

Józef Kurowski,
(?) 11 Abel str., New Brunswick, N. J.

“Niżej podpisana poszukuje brata swego 
Wawrzyńca Zygnar, pochodzącego z Galicy!, 
powiatu Pilzno. Przed 14 laty przebywał w Silver 
Lake, Minn. Ktoby z Szanownych Rodaków 
znał miejsce jego pobytu, lub on sam, niechaj mi 
raczy donieść pod adresem:

Anna Panek,
(9—12) P. O. Wilno, Lincoln Co., Minn.

Poszukują moich dwóch kolegów pochodzących 
z Galicyi — Józefa Wągrzyna z powiatu Mielec, 
wsi Izbiska i Kazimierza Ziobronia z pow. 
Dąbrowa, wsi Małec. Ktoby o nich wiedział, lub 
oni sami, niech mi łaskawie doniosę: 

Franciszek Kulpa,
17 Village str., Rockville, Conn.

Poszukują piąknej i miłej gospodyni do domu 
farmerskiego. Może być pannę lub wdowę 
z dwojgiem dzieci. Jestem samotnym, posiadam 
własną farmg ' liczą lat 40. Jeżeli która z pań 
zechce ze mnę korespondować, proszą sip 
zgłosić dołęczajęc fotografig do:

J. Iwański,
(9—11) Onyx, Garfield Co., Oklahoma.

Niżej podpisany poszukuje swego kuzyna 
Franciszka Olszeskiego, który pochodzi z pod 
zaboru rosyjskiego, gubernii Płock, powiatu 
Rypin, gminy Rogowo, wsi Rogówko. Jest 
jeszcze kawalerem, dziobaty na twarzy. Miał 
przebywać w Greenfield, Mass. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, niech sią zgłosi pod adres: 

Bronisław Kocienski,
172 Wythe ave., Brooklyn, N. Y.

Ja, Tekla Kalinowska, zamieszkała w Rio 
de Janeiro, w fabrvce Andarahy-Grande, poszu­
kują mego małżonka, Romana Kalinowskiego, 
pochodzącego z Łomży, w Królestwie Polakiem. 
Który sią ożenił ze mnę przed 5ciu laty, a przed 
8 miesiącami mnie opuścił w chorobie z trojgiem 
dzieci. Odjechał do Stanów Zjednoczonych i od 
tego czasu nie mam żadnej o nim wiadomości, 
a ja tu z głodu już prawie umierać muszą.

Senhora Tekla Kalinowska,
Fabrica Andarahy-Grande, Rio de Janeiro, Brazil.

(9-11)_____________________________________
Poszukują kumotra Adama Eśmnnta i żoną, 

którzy dawniej przebywali w Cleveland, O. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce jego pobytu, lub 
oni sami, niech mi doniosą pod adresem:

Józef Niewiński, 
Thomas, Tuker Co, W. Va„ Ib. 253.

Poszukują mego brata Józefa Skowron, który 
pochodzi z Gaiicyi, wsi Woli Wielkiej, pow. 
Ropczyce. Ktoby z Rodaków znał miejsce ich 
pobytu, lub on sam, prószg mi donieść pod 
adresem:

Marcin Skowron,
75 Willow str., Meriden, Conn.

Poszukują mego szwagra Jana Sliskiewicza, 
który służył w wojsku rosyjskiem. Przez 
niejaki czas przebywał w Philadelphii. W starym 
kraju pozostawił żoną z 12 letniem dzieckiem. 
Ma tam także brata Józefa Sliskiewicza, który 
przez niejaki czas był razem z nim w Ame­
ryce. Miał sig podobno udać do Berlington, Pa. 
Liczy około lat 35 i szepleni, gdy mówi. Ktoby 
fo znał i podał dokładny jego adres odbierze 

10 nagrody.
A. Hryniewicz,

63 Belendell str., Brockton, Mass.

Poszukują za towarzyszką życia panną, któraby 
miała cokolwiek posagu lub dobrych rodziców. 
Nie bądzie żałowała, jeżeli sią za mnie wyda. 
Jestem zawsze trzeźwy i mam dobre zatru­
dnienie. Któraby z pań zecbciała ze mną 
korespondować, niech pisze, załączając foto­
grafią do

W. Irinkelson,
(10—12) 298—3 str., Liverpool, O.

Niżej podpisany poszukuje w ważnym inte­
resie swego brata Władysława Chrzczonowicza, 
pochodzącego z Litwy, gub Kowieńskiej, pow. 
Szawelskiego. Przybył do Ameryki 8 lat temu. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, niech mi 
da znać pod adresem:

Alfons Chrzczonowicz, 
Campello, Mass., Box 866.

W ważnej sprawie poszu­
kuje Konsul Austryacki, Józefa 
Szewczyk i Rozalię Basa 
row, z domu Szewczyk; po­
chodzą z Gembiczyna, p. Pil­
zno, Gal. Zgłosić się do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
80S Milwaukee Ave.

REUMATYZM.
NEURALGIĘ 1 podobne choroby, 

Wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH 
sławny Dr. RICHTERA 

„KOTWICZNY” , 
PAIN EXPELLER 

NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma,, K O T WIC E ”za maraę ochronną 
F. Ad.Richter&Co., 215 P«ad St., Now York. 

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 filii. Własne fabryki szkła.
25 GTł i 50 CT» Uzaają go i poleca, 
.f. ją najsławniejsi lekarze, właści- 

ciele składów aptecznych 
duchownii inne znako­

mite osoby.

DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STOM AK AL najlepszym śród 
kłem na kolki niestrawność, choroby żołądka.

na

■pftZESZLO

CHICAGO

|^“Dla pani V. Radmandia 
na poczcie w Paterson, N. J., 
znajduje się paczka książek.

Kupującym lub biorą 
cym w premii książki do na­
bożeństwa zwracam uwagę, że 
książki te wydaję prawie za 
to samo co mnie kosztują. 
Co się poprzednio liczyło po 
dolarze teraz się liczy za 
książkę tylko 40c. Naprzyklad:
Anioł Stróż poprzednio l.oo teraz tylko 40
Wyborek “ 60 “ “ 25
Dilecię do Boga “ 25 “ “ 10
Poprzednio wynosiło 81.85 “ “ .75

W. DYNIEWICZ.
Z pod prasy "Gazety Polskiej” 

wyszła w tych dniach nowa 
książka pod tytułem

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przeło­

żył Stanisław Kunasiewicz.
Cena 15c.

No Money in Advance!
CIR50* HIGH grade bicycles

Shipped anywhere C.O. D., with 
privilege to examine. 
Latest styles for Men. 
Women. Boys and Girls, 

I well made and durable. 
JóO ‘‘Oakwood” $24.50 
$30 "Arliojton” $22.00 
No better wheels made.

Others at 110,111.(0, Ilk.SO, 117.50 A $19.50; all splendid 
value. Buy direct from manufacturers, thus saving 
dealers’large profits. Write today for special offer. Hlus- 
tinted Catalogue Free. CASH BUYERS’ UNION, 
162 W. Van Baren St» B-262, Chicago. Illa.

(9—21)

Na dzień 
i więeej stałego zarobki 
gwarantujemy kaidems 
który weźmie agency, na- 
szyen obrazów patryo- 
tycznych i religijnych.

0.5 8. SILBERMflN, 6.2,81 Paul Mim
Oct. 27—99

Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi na rok 
1899: na 3 miesiące 75 c. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary.

Pani Maryaina Chiże- 
wsk?, zamieszkała na rogu 
29 ul. 1 Union ave. wskoczy­
ła w środę do rzeki, ponie­
waż mąż jej nie był w stanie 
znaleźć zatrudnienia. Ocalo­
no ją jednakże. Pożegnała się 
z jej dziećmi, których ma tro­
je, nim wyszła z domu, aby 
się utopić.

— W przeszłym nume­
rze “Gazety Polskiej” donie­
śliśmy, że niejaki August 
Albert F. Becker został uwię­
ziony pod podejrzeniem, iż 
zamordował pierwszą swą żo­
nę, aby się módz ożenić z 
teraźniejszą jego, zaledwie 17 
lat liczącą żoną. W przeszłą 
środę przyznał się Becker do 
winy, uświadczając, że z żoną 
swoją opuścił ich mieszkanie, 
pn. 5017 przy Rockwell ave. 
w dniu 27 stycznia o godz. 
1 po południu, pooprawadzał 
ją po różnych piwiarniach, w 
których ją zachęcał do picia 
wina i wódki, podczas gdy 
sam zadowalniał się piwem, 
aź nareszcie ją zaprowadził 
do doku przy Randolph ul., 
gdzie po kłótni z nią pchnął 
ją tak, iż wpadła do jeziora, 
poczem się oddalił, a odwie­
dziwszy jeszcze kilka salo- 
nó’w, powrócił do domu, o- 
przątnął swego konia, przygo­
tował sobie wieczerzę i nastę­
pnie udał się na spoczynek. 
Podczas swych zeznań, zwra- 
cł 1 zawsze na to uwagę, że 
nie zamordował swej żony tak, 
jak Luetgert to uczynił, lecz 
policya mniema jeszcze do­
tychczas, że i Becker dopu­
ścił się okrutnego morderstwa 
na swej pierwszej żonie, lecz 
tylko powiada, że podczas spo­
ru ją pchnął tak, iż upadła 
do jeziora, ponieważ liczy na 
mniejszą karę.

— Pani P. A. Józefa, 
wdowa licząca lat 65, poto 
czyła się i padła w środę ra­
no przed składem Karola 
Keika, położonym pod no. 45 
przy 31 ul. i umarła w kilka 
minut później. Mieszkała pn. 
3188 przy South Park ave.

— Jan Wolf, woźnica 
dla “Austrian Bakery Co.” 
udał się w czwartek rano do 
dentysty dr. Leona Meisse, 
pn. 4701 przy Cottage Grove 
ave., aby sobie dać wyrwać 
ząb. Użyto środku usypiają­
cego, a Wolf utracił przyto­
mność, lecz już więcej jej nie 
odzyskał. Nie wiadomo czy 
dano za wielką dozę, czy też 
serce jego przestało bić z in 
nych przyczyn.

— W czwartek udał się 
do Springtield, 111., komitet 
klubu kupców (Merchant’s 
Club), aby wręczyć legislatu­
re wniosek do prawa, ze­
zwalającego na budowę wiel­
kiego budynku wystawowego 
na gruncie uzyskanym przez 
zasypanie jeziora. Grunt ten 
ciągnie, się od 22 do 25 ul. 
i obejmuje 1500 stóp kwa 
dratowych. Jeżeli pozwoleń 
stwo zostanie uzyskane i bu­
dynek tam wystawiony, to 
miejsce to zostanie przez pię 
kny wiadukt nad torem Illi­
nois Central kolei połączony 
z ulicami tam się kończącemi. 
Komitet ma na widoku je­
szcze inne miejsca w północ­
nej lub w zachodniej dzielni­
cy miasta, lecz wniosek wrę­
czono legislature obecnie, 
ponieważ teraźniejsza legisla 
tura mogłaby przeprowadzić 
odnośne prawo tylko wten 
czas, jeżeli wniosek został sta 
wiony przed dniem 3 marca. 
W przeciwnym razie trzebaby 
znów czekać dwa lata.

— Albert F. Becker,
który jak powyżej oznaczamy, 

oświadczył policy!, iż pierwszą 
swą żonę popchnął w jezioro, 
został w czwartek przez poli- 
cyę tak tajną, jak i uniformo- 
waną, zaprowadzony na miej­
sce, gdzie rzekomo czyn ten 
popełnił. Zdaje się jednakże, 
że w owym dniu całe wybrze­
że w owej okolicy jeziora by­
ło pokryte lodem od 6 cali 
do stopy grubym, a więc ko­
bieta nie była mogła się uto­
pić, chociaż z doku czy pier’u 
została zepchniętą. To znowu 
zdaje się potwierdzać teoryę, 
że 'Becker swą żonę w inny 
sposób zamordował.

— Inkorporowanem zo­
stało Towarzystwo Rycerzy 
pod op. św. Michała Archa­
nioła przy parafii św. Jana 
Kantego, Chicago, za wnio­
skiem Piotra Niemczewskiego, 
Jana Ryby i Józefa Norbita.

—Inkorporowanym tak­
że został “Irving Pleasure & 
Athletic Club, Chicago. In 
korporatorami są: Franciszek 
Kowalski, D. Kiczynski i Jan 
Dymek.

— Na zbiegu ulicy Car­
penter i Front został w pią­
tek po południu 14 letni Jan 
Wojczak, którego rodzice pn. 
352 przy N. Carpenter ul. 
mieszkają, napadnięty przez 
uliczników, z których jeden 
mu zadał nożem niebezpiecz 
ną ranę w plecy. Rannego 
umieszczono w szpitalu powia 
towym, jego napastnicy zaś 
ubiegli.

— W dziwny sposób u- 
tracił w piątek wieczorem ży­
cie 10 letni Filip Hanlon. Ba­
wił się z towarzyszami i pu­
szczał w powietrze mały ba 
lon przymocowany do liny, 
na której drugim końcu znaj­
dowała się mała rękojeść dre­
wniana, a rękojeść tę trzymał 
chłopiec w ustach. Przypad­
kowo dostała mu się do krta­
ni, wskutek czego się udusił. 
Przywołano kilku lekarzy, lecz 
ci nie mogli mu pomódz. 
Zwłoki odniesiono do mie 
szkania rodziców, no. 610 
przy Root ul.

—W piątek oprowadzał 
żonobójca Becker tajnych po 
licyantów po wszystkich miej­
scach, które odwiedzał z żoną 
w dni, w którym ją po­
zbawił życia. Pozosta wciąż 
przy dawniejszem teznaniu, że 
podczas sporu pchnął ją tak, 
iż wpadła do jeziora. Zaklinał 
się i padł nawet na kolana 
przysięgając, że to co zeznał, 
jest prawdą. Policya przeszu­
kała w dwóch łodziach jezio­
ro w pobliżu Randolph w 0- 
kręgu pół mili kwadratowej, 
lecz nie znalazła zwłok zamor­
dowanej kobiety,

— W ostatnich czasach 
odebrała McCormick Harve 
sting Co. tyle zamówień, iż 
widzi się zmuszoną powiększyć 
swą fabrykę i wyda na ten 
cel milion dolarów. Kompania 
zatrudnia obecnie 4000 robo­
tników, lecz po przeprowadze­
niu zamyślonych polepszeń 
będzie zatrudniała drugie tyle. 
W roku mają być ukończone 
nowe budynki, które zostaną 
wyposażone w najnowszą ma- 
szyneryę. P owiadają, że kom­
pania wybuduje na Western 
i Blue Island aves., fabrykę 
szpagatu do wiązania, która 
sama będzie kosztowała pół 
miliona dolarów. Pomiędzy 
innemi nowemi budowlami 
znajduje się fabryka noźów i 
lejarnia żelaza.

— W polskich kościo­
łach parafialnych w Chicago 
odmawiano w przeszłą nie 
dzielę po zwyczajnych modli­
twach polskich po naboźeń 
stwie także modlitwy w języ 
ku angielskim. Zdaje się więc, 
że "amerykanizcwanie” kato 
lickiego kościoła w Stanach 
Zjednoczonych, o którem w 
ostatnich czasach tyle mówio­
no i się rozpisywano, nie jest 
czczym tylko frazesem, lub 
przekręcaniem faktów, jak nie­
którzy twierdzą. Księża nasi 
muszą być posłusznymi roz­
kazom, jakie od swych prze­
łożonych dostają.

— W niedzielę rano, 
krótko po godzinie 8, zastrze 
lii policyant Frank White, 
Michała Bagley, często już u- 
więzionego za włamywanie 
się, kradzież i rabunek. Wy­
darzyło się na W. 14 Place, 
w pobliżu Canal ul.

Pięć minut po godzinie 8 

została policya na stacyi przy 
Maxwell ul. uwiadomiona, że 
złodzieje chcą się włamać do 
wagonu Pullmana na dworcu 
Chicago, Burlington i Quincy 
kolei, przy kończynach 14 
ul. Na miejsce wskazane u 
dali się policyanci Fr. White 
i Michał Sullivan i znaleźli 
tam specyalnego policyanta 
M. J. Murtaugh. Ten wska­
zał na czterech ludzi stojących 
na około ognia, który roz­
niecili w pobliżu toru i rzeki: 
“To są ci ludzie, którzy nas 
chcą okraść."

Ludzie ci musieli atoli spo- 
strzedz policyantów, bo po­
częli uciekać na zachód po 
14 Place, a policyanci pobie­
gli za nimi. W pobliżu Canal 
ul. jeden z uciekinierów schwy­
ci! się za tylną kieszeń, wsku­
tek czego White strzelił dwa 
razy w powietrze, aby ich 
zmusić do zatrzymania się. 
Gdy to zaś nie nastąpiło, 
White strzelił do tego, który 
sięgał do kieszeni, lecz za­
miast niego ugodził w jedne­
go z jego towarzyszy, które­
mu kula przeszyła głowę. 
Padł na miejscu nieżywy. 
Przekonano się, że to był 24 
etni Michał Bagley, który 

od 7 już lat nie mało kłopo­
tu narobił policyi, a którego 
policya znów szukała od czwar­
tku za udział w obrabowa­
niu niejakiego Fischbauma o 
$22 30. Okazało się, że Ba­
gley i jego towarzysze pood- 
trącali wszystkie mosiężne rę 
kojeści przy drzwiach wago­
nów osobowych stojących na 
wspomnianym dworcu. White 
jednakże tego nie widział i 
chociaż śmierć Bagley’a nie 
jest żadną stratą, to jednak 
przyjaciele jego będą może 
chcieli pociągnąć policyanta 
White do odpowiedzialności.

— Bratobójstwo popeł­
nił w niedzielę wieczorem 37 
letni Robert C. Paulsen z pn. 
9606 Avenue L. w South 
Chicago. Przybył do domu 
w stanie nietrzeźwym i zacho­
wywał się hałaśliwie, wskutek 
czego jego o dwa lata młod­
szy brat Andrzej go prosił, 
aby się uspokoił, gdyż obu 
dzi rodziców. Ztąd powstał 
spór, który się zakończył na 
tern, źe Robert strzelił cztery 
razy do brata, który padł nie­
żywy, gdy jedna z kul prze­
szyła jego serce. Mordercę 
umieszczono w stacyi policyj­
nej w South Chicago. Bracia 
byli rybakami i utrzymywali 
rodziców znajdujących się w 
podeszłym już wieku.

— W roku bieżącym 
kończy się 25 lat od założe­
nia parafii polskiej na Woj 
ciechowie, i parafia św. Woj­
ciecha będzie obchodziła sre­
brny jej jubileusz. Na uświe 
tnienie tej uroczystości Woj- 
ciechowianie odłożyli trzy nie­
dziele. W niedzielę 16 kwie­
tnia tamtejsi kadeci urządza­
ją wielki konkurs wojskowo- 
sokolski o trzy złote medale. 
W niedzielę 23 kwietnia od­
będzie się wielki wymarsz, w 
którym wezmą udział towa­
rzystwa kościelne, narodowe, 
wojskowe i leśnicze z prawie 
wszystkich polskich dzielnic 
miasta; wieczorem tego same­
go odbędzie się obchód w ha­
li parafialnej. W niedzielę 30 
kwietnia Kółko Dramatyczne 
imienia Kościuszki odegra 
piękny dramat w sali para­
fialnej.

— W poniedziałek po 
południu odbyły się prawybo 
ry republikańskiej party! na 
główniejszych urzędników 
miejskich czyli raczej wybory 
delegatów, którzy w następ 
nym dniu mają kandydatów 
mianować.

Kandydatami, którzy pra­
wdopodobnie nominacyę do­
staną są: Na mayora, Zina R. 
Carter, na skarbnika, Emil 
Schaefer, na klerka miejskie­
go Joha Hamburg lub Hy. 
Foreman; na rzecznika miej­
skiego, Thomas H. Cannon.

Kronika tygodniowa.
Zaczęła w poniedziałek. 
Przez wtorek i środę 
Krajała i zszywała 
Na najświeższy modę.
W piątek przyszły guziczki
I wstążka różowa
A w sobotę sukienka
Była już gotowa.
Więc marzyc przez noc cały,
Że jy w święto wdzieje,
Zerwała się raniuteńko:
Deszcz jak z cebra leje!..!

Ukyty.
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805 Milwaukee Avenue, i 
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| Otworzyłem Kantor i rozpocząłem interes Ban- | 
| kowo-pieniężny, Realny i Asekuracyjny ? 
g pod firmą |

i C. W. Dynlewicz & Co. | 
Upraszam wszystkich moich znąjomych i przyjaciół, aby do mnie przybywali, x
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0 Przyjmuję Abstrakty (Tytuły własności) i Dokumenta Legalne do egzaminacyi; X
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Wiadomości z wyspy 
Kuby i o Kubie.

Żołnierze amerykańscy nie mają do­
stać wina ani piwa.

HAVANA, i marca. — A- 
merykańskie władze wojskowe 
usiłują zakazać sprzedaż piwa 
i każą pozamykać piwiarnie w 
Havanie i Marianao, ponieważ 
sprzedawają wino i piwo sze­
regowcom {podoficerom. Wła­
ściciele piwiarń musieli zapła­
cić po $500 kary, lecz otrzy­
mali pozwoleństwo do otwo­
rzenia ich lokalów w przecią­
gu trzech dni po stawieniu 
kaucyi.

Szeregowcy a głównie wo- 
luntaryusze uskarżają się, źe 
nie mogą dostać piwa, pod­
czas gdy oficerowie ich puł 
ków takowe dostawaj ą w 
znacznych ilościach. Pomimo 
wszelkich rozporządzeń nie u- 
staje jednakże pijatyka, tylko 
że żołnierze muszą się zado- 
wolnić najgorszą wódką, która 
zostaje przemycywaną.

Dawniejszy krzyżowiec hiszpański 
wydobyty z wody.

SANTIAGO DE CUBA, 2 
marca.—Krzyżowiec hiszpań­
ski “Reina Mercedes” zato­
piony w porcie Santiago pod­
czas bombardowania przez e- 
skadrę admirała Sampsona w 
dniu 6 czerwca, został wydo­
byty na wierzch i woda została 
z niego wypumpowaną. Naj­
potrzebniejsze reperacye zo­
staną przedsięwzięte tutaj.
Chce zastąpić wojsko amerykańskie 

przez Kubańczyków.
HAVANA, 2 marca.—Gen. 

Maximo Gomez żąda od gu­
bernatora gen. Brooke, aby 
amerykańska armia okupacyj­
na została zmniejszoną na 10,- 
000 ludzi, i aby 10,000 Ku­
bańczyków przyłączono do 
służby rządu wojskowego. 
Gen. Brooke nie dał odpo 
wiedzi, lecz znaną jest rzeczą, 
źe gdyby przyłączono Kubań­
czyków do wojska, to nasam- 
przód zostałaby rozwiązana te­
raźniejsza kubańska organiza- 
cya wojskowa a następnie u 
tworzonoby nowe pułki z ofice­
rami amerykańskimi.

THORPE, WIS., 26 lutego, ’99. 
Nasza kolonia Tborpe, Wis., roz- 

wij’a się pomyślnie. W tutejszej o- 
kolicy łatwo można sobie wyrobić 
kawał gruntu na farmę, bo można 
go za małą cenę nabyć i w łatwy 
sposób wypłacić. Są tu farmy już 
gotowe i grunta z borami po 3 do 
10 i 12 dolarów za akier, a dobre­
go gruntu jest tu jeszcze kilka ty­
sięcy akrów do nabycia.

Jest tu przeszło 200 farmerów 
polskich, są ta dwa kościoły pol­
skie, dwie fabryki czyli młyny — 
jeden do rznięcia desek, drugi do 
rznięcia klepek; jest tu także młyn 
do mielenia mąki Miasteczko jest 
ładne; jest w nim kilka “sztorów,” 
bank, kilka saloon’ów, z których 
jeden się znajduje w ręku Polaka 
— jest tu dobry odbyt na drzewo 
sążniowe, za które można dostać 
wszystko co farmer potrzebuje. Ma­
my tu także polskiego kowala.

Bracia! pocóż macie tracić wasze 
zdrowie i waszą młodość w mia­
stach po fabrykach i żyć niewygo­
dnie, kiedy na farmie możecie pro­
wadzić życie łatwiejsze?

Powietrze jest zdrowe, woda jest 
zdrową, grunt urodzajny. Po obo­
zach drwalskich (camps) można do­
stać po 18 do 25 dolarów miesię­
cznie i wikt i to zimą i latem — 
zimą przy “logsach” a latem przy 
darcia kory.

Jeżeli, kochani Rodacy, macie 
zamiar nabyć grunt, to możecie 
przyjechać i zobaczyć.; o kwaterę 
nie potrzebujecie się obawiać, bo 
są tu hotele, a zresztą może się 
każdy ulokować chociaż z całą fa­
milią u farmera.

Farmy można wypłacać drzewem 
lub gotówką na różny procent—od 
5 do 7 od sta.

Zresztą potrzeba nam polskiego 
rymarza do naszej kolonii. Jest tu 
tylko jeden rymarz, a ten nie mo­
że podołać pracy, bo tutejsza ko­
lonia farmerska jest zbyt wielką.

Ktoby się chciał wywiedzieć o 
bliższych szczegółach, niechaj się 
zgłosi do mnie Nie jestem żadnym 
agentem, lecz utrzymuję tutejszy 
“szap” kowalski.

Wasz Rodak
ANTONI RACZKOWSKI, 

Thorpe, Wis., 
Box 333.

OsUtaie Witdoaoicl.
RZYM, 8 marca. — Wczo 

raj wieczorem wydano nastę­
pujący biuletin: Stan zdrowia 
papieża jest zupełnie zadowa 
lającym. Jego funkcye ciele 
sne są normalnemi. Ponieważ 
papieża można uważać za wy 
leczonego, o ile się to tyczy 
operacyi jego wrzodu, nie zo • 
staną wydawane dalsze biule­
tyny.

NEW YORK, 8 marca. — 
Parowiec “Kaiser Wilhelm 
der Grosse” przybył dzisiaj 
z Bremen, Southampton i 
Cherbourg, ukończywszy po­
dróż w 5 dniach, 21 godzi­
nach i 8 minutach.

MANILA, 8 marca.—Pow­
stańcy zgromadzali się wczo­
raj w pobliżu rezerwoaru wo­
dy z widocznym zamiarem, 
aby odciąć załogę amerykań 
ską znajdującą się przy rezer- 
woarze. Zabrało oddziałom z 
brygady generałów Hale i 
Wheaton dwie godziny, nim 
zdołały rozproszyć nieprzyja­
ciela, który utrzymując ostry 
ogień, podzielił się na mniej­
sze oddziały. Na prawem 
skrzydle został nieprzyjaciel 
odrzucony aź do Guadalupe, 
na lewem aź do Mariquina. 
Strata powstańców jest bar­
dzo znaczną. Jeden szerego­
wiec amerykański został zabi­
ty i czterech ranionych włą­
cznie majora Beli’a z 7go puł­
ku konnicy.

NEW YORK, 8 marca.— 
Znany bankier J. Pierson 
Morgan powrócił wczoraj z 
zamiarem założenia wielkiego 
trustu węglowego obejmują­
cego prawie wszystkie kopal­
nie węgla i inteiesa węglo­
we. Kapitał tego trustu wy­
nosi $889,108,736.

POLSKA
KOLONIA!

nad “S00” Koleją w
Strickland, Wis.

Piękne grunta farmerskie — s 
bogatą glebą, twardem drze­
wem w pobliżu miasta — i do- 
bremi targami—i szkołą. Tylko 

$4.00 do $6.00 za akier, 
. ... na łatwe wypłaty

Wielu polskich farmerów mieszka 
tutaj—nowy polski katolicki kościół 
zostanie wybudowany na wiosnę.

Piszcie po bezpłatną mapę, opi­
sującą rolę do

D. W. Casseday,
LAND AGT. “S00” RAILWAY

MINNEAPOLIS, MINN.
Lub do M. F. JAWORSKI, Strickland, Wis.
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Ceny Targowe.

Piekarska,worek 196 ft. 2.30—2.50

Chicago, 6 Marca, 1899.
Pszenica Zimowa

No. S czerwona 72j
“ No. 3 “ 70—71

Latowa No. 2 69J—69f
Kukurydza, buszel

No. a biała —351
No. 3 żółta 36

Owies, buszel
No. 2. biały 27

Zyto, buszel
No. a. 57
Jęczmień 42 — 50‘

Wieprzowina, 100 funtów

Smalec,
Żeberka,

9.10—9.15
5.124—5.25

4.50—4.70
Siemiona, 100 funtów

lniane 1.18—1.184
Tymotka 2.00—2.35
Koniczyna 6.1D

Siano
Wyborna tymotka 9.50—10.00
No. 1 8.50—9.00
No. 3 8.00—8.50
No. 3 7.00—7.50
Choice prairie
No 1 9.00—10.00
No. 2 8.00—8.50
No 3 7.00—7.50
No. 4 4.00—5.00
Słoma tona 5.00 — 6.00

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.80—3.90

Spring patents 3.80—3.80

Skóry: No. 1, zielone, «olone,ft. —9
No. 9, “ “ 8

Cielęce No. 1 —11
“ No. a — 9|

Żytnia miech 2.70—2.15
Jarzyny:

Kapusta, beczka 2.00—2.50
Cebula buszel 60—65

Ogórki, tuzin 
Kalafiory, crate

2.00
—2 OO

Sałata, case 40—50
Słodkie kartofle,beczka 2.25—2.40

Kartofle buszel.
Burbanks 58—60‘
Hebrons 55—57
Peerless 55—57
Rose 55—57

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.20—1.22
Red kidneys 1.55—1.65
Brown Swedish —1.9O

Owoce:
Pomarańcze, case
Cytryny, pudło

2.00—3.75
3.00—3.50

Jabłka, Beczka 3.00—5.00
Borówki beczka 5.00—7.00
Poziomki, kwarta 30—50

Drób żywy:
Kury funt 81—9
Kaczki 7|—8
Indyki 9|—10
Gęsi tuzin 4.00—5.00

Masło:
Creamery, funt. 19-194
Dairy — 17
Packing 11—12
Łój, funt 3—34
Jaja, tuzin 19—20

Ser: Young America
r

10-104
Twins 10—104
Brick —11
Szwajcarski 114—12
Limburger 10—104

Cielęcina:
Wyborna, funt 9 -94
Dobra 74 84
Zwyczajna 6—7

Dzika zwierzyna tuzin:
Zające 2.25—2.50
Dzikie kaczki Mallard 3.50 

« « inne 1.50—3.50
Cy ranki 1.75—2.00

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klMYr b?00 do i,60o 

funtów 5.80-6.00
Woły Wyborne, 1400 do 1600 

funtów 5.40—5.75
Dobre 4 90—5.30
Zwyczajne 4.35—4.85
Texaskie byki 4 10—4 95
Dobre krowy 25.00—42.00
cielSta 6.85—4.75

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 3.80—3.87J
Zwyczajne 3.60—3.75
Asortowane, 150 do 180 funtów

8.55—3.724
Biedne 1.25—3.25

Owce, 100 funtów:
Wyborne 4.30—4.50
Zachodnie 4.00—4.80
Jagnięta zwyczajne 4.15—4.55
Wyborne jagnięta 4.85—5.00

Ryby:
Black Bass funt. 11—12
Szczupaki —g
Pickerel 5—g
Okunie 4_g
Bullheads (Skinned) 5—6 

Whisky — finished goods on the 
basis of fci.26 for high wines.


